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Dobromil 
to kolejny · 

"mały Katyń"'? 
Cbs goi najboleśniejsze rany. Ale są i takie, które nigdy się nie zabliżnią· 

GENOWEFA GROCHOWSKA, mieszkanka Knihela Małego, podmiejs­
kiej wioski przylegającej do Przemyśla, nigdy nie zapomni tego b.let­
niowego dnia 1940 r., kiedy to do jej mieszkania weszli funkcjonariusze 
NKWD, rozpanoszyli się jak we własnym domu i przeprowadzili rewizję. 

Po chwili przyszła następna ekipa enkawudzistów i jeden z nich już 

w progu Z!ijJytał: 
- Czy tutaj ukrywa się Folta? 
- Folta mieszka :w Zielonce - stanowczym głosem odparła pani 

Genowefa i w tym momencie serce jęj zamarło, gdy z sąsiedniego 

pomieszczenia doszły jakieś szmery, na które rewidujący na szczęście nie 
zwrócili uwagi. Tam właśnie był mężczyzna o tym nazwisku, kolega jej 
męża, ukr}wający się po ucieczce z transportu więżniów, wiezionych w głąb 
Rosji. 

- Sowieci siedzieli u nas do późnej nocy - wspomina pani Genowefa 
- a następnie zabrali mego męża Wladyslawa i jego szwagra Franciszka 
Lenartd. Folcie udalo się uratować; Potem dowiedz(alam się, że tej nocy 
zabrali także jeszcze cztery osoby z Knihe/a. Ich nazwiska znajdują się na 
wiejskiln cmentarzu, gdzie wspólnie z nieżyjącym już panem Jerzym Pilchem, 
UstawilWny pamiątkowy cokół i krzyż. Widnieje tam też nazwisko brata mego 
męża ~ Feliksa, zabranego później, w wigilię Nowego Roku ... 
WŁADYSŁAW GROCHOWSKI wrócilz wojny obronnej 1939 r. po 

sześciu tygodniach walk. Z żoną był zaledwie sześć miesięcy. Ich syn nigdy 
nie mial już zobaczyć swego ojca ... 

Aresztowanych mieszkańców Kruhela osadzono w przemyskim więzie­
niu. Ich najbliższym nie pozwolono na widzenie, mogli tylko raz w tygodruu 
podać koszulę, którą przy więziennej bramie odbierał radziecki strażnik, 
przynosząc pózniej pokwitowanie, że tralila ona do rąk odbiorcy. Niczego 
więcej nie wolno było podawać: Przed więzieniem stało wtedy wiele kobiet, 
chcących dowiedzieć się o swych mężów, ojców i braci. Ale nikt nie udzielał 
im żadnych informacji. 

- W chwili wybuchu wojny niemiecko-radzieckiej zaczęto masowo wywo­
zić więźniów ~ mówi pani Genowefa. - Jedną grupę wyprowadzono 
w kierunku Medyki i tam napotkano Niemców, którzy przyjęli więźniów od 
Sowietów, a następnie ich uwolni/i. Ty/ko tym udało się przeżyć . Drugą grupę 

pędzono w kierunku Piku/ie. Później ludzie opowiadali, że widzieli, jak 
enkawudziści wiązali im ręce drutami i niczym śmiefi wrzucali do ciężarówek, 
które pojechały w stronę Dobromi/a ... 

Po wojnie dowiedziała się, że wszyscy więżnio\\le zostali straceni 
w Dobromilu, w specjalnym obozie, znajdującym się na terenie kopalni soli. 
Podobno wrzucano ich do głębokich dołów solankowych, wypełnionych 
wodą, aby zatrzeć ślady zbrodni. Wtedy ~szcze nie wierzyła, że tak mogło 
stać się naprawdę, bo choć przeszła pieklo wojny, nie wyobrażała sobie, że 
żyją na tym ś\\iecie aż tak wyrafinowani mordercy. Poszukiwała męża 
różnymi sposobami, także przez Polski Czerwony Krzyż, ale odpowiedzi 
wciąż takie same: po Władysławie Grochowskim, podobnie jak i po 
towarzyszach jego niedoli, wsielki ślad zaginął. 

Mijały lata, a wraz z nimi także nadzieja na odnalezienie męża. I(jedy 
zrozumiała, że nigdy go już nie zobaczy, pragnęła przynajmiej dowiedzieć 
się, w jaki sposób zginął, gdzie został pochowany. Ale i to okazało się 
niemożliwe. 

I nagle, przed kilkoma tygodniami, zgłosiły się do niej d\\le kobiety, które 
w Czasie wojny. mieszkały w okolicach Dobromila. Były one naocznymi 
świadkami dramatycznych scen jakie rozgrywa/)' się w tej miejscowości po 
nadejściu Niemców. Widziały, jak wydobywano wówczas z solankowych 
dołów zwłoki wielu osób, a niektÓ're z nich były rozpoznawane przez 

ciąg dnlszy na str . 4 

T Y G OD N IKR E G I O. N A L N Y 

u k a z u j e s i ę <> d 8 XI 1967 r. 
! 

Nr 43 (1191) 24· PAŹDZIERNIKA 1990 r. C e n a 600 zł 

Tyran umiera, 
II/zJe prawo 

zosta.ie .. . 
ŻYCIE 
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z TADEUSZEM ULMĄ, senatorem Ziemi Przemyskiej 
- Panie senatorze, jakie przesła­

nki SROwodowały, że Senat zają] się 
aborcją? 

- Przede wszystkim uzanano,że 
ustawa z 1956 r., dopuszczają,ca 

nrJ'''f'.:w"n'·e ciąży, jest dla narodu 
szkodliwa, a osąd taki powstał m.in . 
na podstawie społecmych opinii. 
Ustawa ta sprzyjała bezprawiu, bo 
uważam, że zabicie nienarodzonego 
dziecka jest bezpra\\iem! I był to 
wyłom od prawa, które przecież 

powinno chronić życie. Osiągnięcia 
naukowe drugiej połowy XX wieku 
wykazały, że dziecko od chwili po­
częcia jest .człowiekiem, a więc od 
tego momentu powinno go chronić 
prawo. To jeden aspekt, a drugi to 
presja społeczna - stanowisko 
"Solidarności", zjazdu ginekolo­
gów polskich oraz ludzi modlących 
się w kościołach o zniesienie ustawy 
z 1956 r. Wszystko to uważam za 
głos narodu. Kardynał Wyszyński 
mówił, że "tam gdzie chodzi 
o ochronę życia nienarodzonych, 
nie trzeba się odwoływać do pro­
blemu wiary czy niewiary". Od 
chwili poczęcia jest to życie - to 
fakt naukowy i każdy myślący z tym 
się zgadza, niezależnie od światopo­
glądu, że aborcja to zabójstwo czło­
wieka. 

- Jakle są najważniejsze tezy 
senackiego dokumentu o oc bronie 
praw dziecka poczętego? 
-Zakłada on odrzucenie ustawy 

z 1956 r. oraz przyjęcie ustawy 
antyaborcyjnej, zakazującej zabójs­
twa dzieci nienarodzonych. Doku­
ment przewiduje karanie gi"ekolo­
gów wykonujących owe zabiegi 
oraz wszystkich - że tak powiem 
- do tego podjudzających. Kobie­
ta, gdy sama dopuści się tego 
- pra wdę mówią,c - przestępstwa, 

nie podlegałaby karze. Dla niej swo-

istą, karą, są już przeżycia związane 

z pozbyciem się dziecka. Głosowa­
nie nad tym dokumentem było 

imienne. 
- Jak pan głosował? 
- Głosowałem za ustawą, antya-

borcyjną. Byłem wśród tych ośmiu 
senatorów, którzy opowiedzieli się 

za karaniem kobiety, lekarza oraz 
osób - że tak powiem - współ­

pracujących przy zabijaniu nienaro­
dzonego dziecka. I(jerowalem się 

przeświadczeniem, że skoro jest 
przestępstwo, to jest i wina, a zatem 
powinna być i kara. A karę powi­
nienorzec sąd, uwzględniając przy 
tym wszystkie okoliczności . Jest to 
zgodne z nauką Kościoła. Takie 
stanowisko to konsekwencja prze­
świadczenia, że dziecko od momen­
tu poczęcia ma swoje prawa, a za­
tem powinna być odpowiedzialność' 
kama za każde pogwałcenie praw 
nienarodzonego. 

- Odwołuje się pan tutaj do nauki 
Kościoła - czy to prawda, że inic­
jatywa ustawodawcza Senatu zrodzi­
ła się pod presją Kościoła? 

- Kościół nalegał, mając na 
względzie interes i dobro narodu, 
bo przecież hierarch~a kościelna 'nie 

ma w tym żadnego - jeśli można 

tak powiedzieć - prywatnego in­
teresu. Kościół zawsze był z naro­
dem, stąd więc nie może dziwić takie 
stanowisko. 

- Czy głosując przeciw aborcji 
miał pan wtedy pa uwadze np. 20-1et­
nią dziewczynę opuszczoną przez na­
rzeczonego, gdy dowiedział się, te 
jest ona w ciąży? 

- Właściwie wczoraj oglądałem 
w telewizji fIlm, który opowiadał 
o podobnym przypadku. Tak, to 
jest problem, dla takich kobiet trze­
ba ~twardć odpowiednie warunki . 
Ale przecież dziecko, to nie jest 

U waga Czytelnicy: 
73-84, to numer przemyskiego telefonu, 

pod którym 25 X (CzWartek), od godż. 10 
do 13, senator Tadeusz Ulma odpowiadać 
będzie na pytania dotyczące aborcji 
(i nie tylko). 

część matki i za chwilę jej przyjem­
ności nie można go karać. To jest 
nieszczęście, ale czy ono daje prawo 
do zabicia dziecka~ 

- Czy uważa pan, fe Senat jest 
akurat tym gremium, kt6re powinno 
zajmować się ustawą antyaborcyjną? 

- Uważam, że tak - to zgroma­
dzenie ludzi ma stanowić prawa dla 
dobra Rzeczypospolitej. Senat musi 
być otwarty na głos narodu. Oczy­
wiście, o naszej inicjalyv.ie ustawo­
dawczej musi się jeszcze wypowie­
dzieć Sejm. Tak, są głosy, że.aktual-

. .' . I 
rue wazrueJsze są np. sprawy gos-
podarcze, ale trzeba patrzeć szerzej 
i dalej - co z gospodarki, jeśli nie 
będzie dla kogo produkować? Czy 
do takiej inicjatywy nie zobowiązy­
wały nas przestrogi lekarzy mówią­
ce, że usunięcie pierwszej ciąży po­
woduje bezpłodność co siódmej nie­
wiasty, że w Polsce z tego powodu 
jest ok . 100 tysięcy bezpłodnych 

kobiet, dla których jest to praw­
dziwy dramat? 

- Pol~ka jest krajem katolickim, 
czy zatem nie wystarczyłby nakaz 
morałny wynikający z Dekalogu, 
a nie administracyjny zakaz? 

.. W czasie naszej debaty jakieś 
kobiety protestowały przed gma­
chem pod hasłem : "Jesień wasza, 
d .. . nasza". Ale do rzeczy. Naród 
ma prawo bronić się przed nieby­
tem, a państwo ma obo\\iązek tak 
kształtować prawo, aby naród mógł 
się bronić. To więc nie tylko sprawa 
sumienia. Nasza inicjatywa zakłada 
przecież, że kobieta nie będzie kara­
na za sam akt aborcji, ale chodzi 
o wyeksponowanie, że jest to łama­
nie najświętszego prawa - prawa 
do życia. Żołnierzowi, gdy udowo­
dni się umyślne samookaleczenie 
w celu np. wcześniejszego wyjścia 
do cywila, grozi więzienie . A kobie­
ta zabija dziecko i co? 

- Czy kwestii aborcji nie moina 
by rozstrzygnąć za pomocą referen­
dum? 

- Nie jestem za referendum, ale 
za }ym, aby problem t.en nagłaśniać 
zgód nie z fundamentaln}ID założe­
niem, że każdy ma prawo do życia . 

Trzeba pokazywać wszystkie skutki 
aborcji, ukazywać jej straszne na­
stępstwa nie tylko dla samej kobie-

ciąg dalszy na str. 3 



2 ŻYCIE PRZEMYSKIE 

JESIEr\" 
. < 9~a aowi bowiem naturalnąkoniynuafję PRZEMY KICH 

''NYCM otganlza, 'anych w ,W.J;jK od 17 lal. W tym roku 
dwje cl\ęści. -- . ' . 
""Je sień" zrunauguruje (25 X) "l.ckcja'; Eugc"e looesco w Romualda 

. (Scen~a Prezentacje z WarsZ3""y, wyslępują : Mariusz Benoit. Ryszarda' Hanin 
i Joanna Szczepkowska). Następnie Teatr Powszech ny z Warszawy pokaże jednoak­
tówki Vaclava 'Ha"la "A'udiencj,;" i "Pro~st" w reż. Feliksa Falka (m .in. z Karimie­
rzem. KaclOrem i WŁadysławem Kowal skim). 
Drugą część ,jesieni" rozpoczną (6 Xl) "Grube f)b~" Micbała BaJucklrgo w reż. 

Jana Bratkow'.kiego i v.' wykonaniu aktorów slo łceli.ego Teatru Polskiego (m.in. 
Wiesław Golas, Damian Dannięclci, Wiesław M,ichnikowski). Następnie Janusz 
Gajos i KrzySLlof Jaros7'loslci zaprezentują w Klubie "Piwnice" program kabareto­
W)' "DwójkA bez s~rnJka". Przegląd zakoóczą Marek Koodrat i Władysław 
Kowalski k.ameraln.ą sztuką .Edwarda Ałb"" - "Opo"iadanie o zoo" w reż. 

Komualda Szejda. 
_BJ.!:ty, !:.'!'.~,,2I) 2 t'Vs ;..do 2.5 t s. zł..Ałe, miolO .w ?Y~$~W9.z9tła..cZJ;Ć .. lY.l 

aktorskich sław. 

12 , PAŹDZIERNlKA 

* -Tylko 6 godzin rolnicy blokowali 
bramę pr zeworskiej cukrowni, bowiem 
podpisano porozumi~ nie , z którego 

I wynikało, że plantatorzy otrzymają 160 
tys. zł za tonę buraków (nie licząc 

I dodatków wynikających z umów), 
l a ponadto kilogram cukru od tony 
j sp~eJanego surowca. Mają t,,? otrzy-
mać 13 % z zysków cukrowni. 

I * W Przemyślu przebywali przed­
stawiciele w'ładz Lwowa. Efektem d"'1J-

, dniowych rozmów z gospodarzami 
' miasta było parafowanie porozumienia 
' m.in. w k~estii rozwoju wymiany przy-
granic7nej . 

13 PAŹOZIERNlKA 

* J iifosła wsk i sroi taJ wzbogacił się 
o gastrofiberoskop nowoczesnyapa­
rat do diagnozowania lolądka i dwu­
nastnicy. Urządzenie to dar papieża 
Jana Pawła II przekazał sufragan ' 
przemyski ks. bp Bolesław Taborski. 

l .. PAŹDZIERNfKA 

* "tV 48 rocznicę powstania UPA. 
IV IwanojrankolVsku odbyły sit: uroczyste 
obchody, IV którycH uczestniczyło ponad 
1000 weteranów z niebiesko-iółlyrni na­
rodowymi sztandarami Ukrainy. We wsi 
Staryj Uhrynow, miejscu urodzenia Ste­
pana Bandery. ods/oniflo jego pomnik" 
- to informacja z "Gazety Wybor­
czej" . 

* W Dniu Edukacji Narodowej mło­
dzież szkolna pamię12ła o swoich nau­
czycielach. W niektórych podstawów­
kach zorganizowano m.in . konkurs na 
najmiJszą na'uczycielkę . W jednej z za· 
przyjażnionych z redakcją szkół zdecy­
dowanie w~'grał pan od historii, w dru­
giej zaś - .pani "od zerówki", która 
wyprzedzila w· fin'l1e księdca kateche tę 
jednym punktem, przymanyffi jej La 
urodę· 

15 PAŹDZIER:\ilKA 

* W Lubaczowie rozpoczął się Ty­
dzień Kultury Chrześcijańskiej (już po 
raz czwarty) organizowany przez miejs­
cowy Klub lnieligencji Katolicbej. 

16 PAŹDZIERNfli.A 

* Autokar z polską wycieczką chciał 
wjechać do Polski 14 bm. - radzieccy 
funkcjonariusze graniczni do odprawy 

PRZEMYSKIE 
TYGODNIK 

REGIONALNY 

17 PAŹDZlEPNIKA 

* Opublikowano projekt programu 
przyszłoroclIlej pielgrzym ki papieża do 
Polski. 2 czerwca 19C) l r. Jan Paweł II 
przyleci do Przemyśla, gdzie spotka się 
z 'W)'tna-icami Kościoła grekokatolic­
kiego. Tego dnia ",ieczorem uda się do 
Lubaczowa 3:zerwca w tamtejszej 
katedrze poświęci obraz M atk i Bożej 
Łaskawej oraz odprawi mszę św. (pra­
wdopodobnie na błoniach za stadio­
nem) , 

* Do świetlicy na Zielonce w Prze­
myślu weszło 4 wandali i zniszczyło 
m.in. dwie szafy, slół, lampy. Straty 
oszacowano na ok. 2,5 mln zł. Spraw­
cr,w ustalono, ale ich nie zalrz}mano, 
gdyż nie przebywają w miejscu zamiesz­
kania. 

* W Fulorach spaliła się przybudó­
wka, w której były m.in .: słoma , siano, 
tytoń, opryskiwacz z dymem poszło 
ok. 15 mln zł, a przyczyną pożaru było 
zwarcie instalacji elektrycznej. 

1< W Mirocinie pijany rowerzysta 
zderzy! się czołowo zjelczem, odnosząc 
lekkie obrażenia, Gdy policjanci doko­
nywali oględzin l1"Jejsca wypadku, za 
jelczem zatrzymaj się steyer i wysiadł 
z niego mężczyzna. W tym czasie na 
steyera najechał aulobus z Ostrowca 
Swiętokrzyskiego wiozący wycieczkę 
do Jugosławii. W całym karambolu 
najbardziej ucierpiał wspomniany męż­
czyzna . ma złamany obojczyk. Ob­
rażenia odniosło też pięciu pasa­
żerów z autokaru . 

19- PAŹDZIERNIKA 

* O godz. 19 30 w lelewiZ)JneJ "dwÓj­
ce" poja wił się 110W)' program reg.ional­
ny prZ)'golowany przez Tele",izję Rze­
szowską. Na razie jego cotygodniowa 
emisja ma trwać pół godziny . Kolegom 
! Rzes-:o v. a rycZ)'my szerokiej ",ido­
wni. 

20 PA2DZl.ERNlKA 

* Rada Miejska w Przemyśłu za ­
jmowała się m.in. 'stanem gospodarki 
komunalnej w mieście, wyborem law­
nikówdosądu rejonowego i wojewódz­
kiego. Poruszano leż problem~ związa­
ne z budową bloku rotacyjnego . 
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PROGRAM l 

Marczaka 
. - arcbaizmy" 

14.0S Lb'raLJW'rVlICI'," cięgoików 
czycb 

14,33 Ekooorulka dIB rolnika 
14.45 r\iezwykJe metale 

:~:~ ~ke~,~e~~uh~ciel>ki 
16.00 Wiadom-ości . 
16.10 Video - Top ' 
16.20 .,sami o ""ble" - m.~IlZ'1'D tl8slol.atkó . 
16,045 ,.KARThO" (7) - "" .. al "f P 
17.1~ 'telee"Jlr ... 
17.30 Rolnicze rozma.irości 
17,45 S"'I= 
JU8 ~'i!'.. ~e':f" czlowieka 

19.15 llWod.lk SzuwB",k" 
19.30 "'iadomości 
20.05 "ELDORADO" - lilm węgier.OO 
22.00 ,Racje" - jJf'02lBm puhL 
n.30 !lOpol '90: ReciIBI gl'U]lY ).s .... d 
n.55 \VIBdomuści wit'\::t:orne 
23.15 Język .agIebki (2) 

PROGRAM U 

7,00 Cl\'"r\ - He.dline 1\'c ... 
7, l S :Yf..agUytl tele't'uji śo.iBdun.io~· cj 
8.00 PaDorama dola 
8.10 "Luca Sezamko ...... 
I~:~g 5.-~~A J.,!~!~~;;. - ",rial eSA 

:~:~ [jI~:,)'O Ielewizji śoladnniowcj 

ILlS 'i.s"WRSTO 1\'AD GLOWĄ" (4) - "" 

12,J5 Gd.:zie "I I.śmy z lamtych hll 

:~:il8 ~W~ li7.'dt':JccR." .. 
14.30 PubtiC>'lrvk. 

1~:811ll.~~it~M\.amkowa" I 

1'1.00 "SZPITAL i'óA PERYFERJACH" (lt) 
--- ""rial czechosI. 

18.00 Kronik.a z Krakowa 
18.30 "KLSZA" (~) - .. rUI pcz)'godow)' eSA 
19.00 "Lolh.'i< 'lł'J - rum dok. 
19.30 Jl'l)'k rr.ocuskl (2) 
20,00 WrocI.w o. aotent. o-..·ójki 

~l S8 f';,e,~~: ~D\~""" - repo rt.ż 
21.45 Sport 
21.55 'tW LABIRYl':CTE" - ""riai TP 

~U~ K~I~~a~:d".J. 
23.15 Ci\1\' - H.adline 1\'.WlI 
23.30 L[Ji~'c~ln~ kur~ j(2)'ka R"ł:iclskicgo 

CZWA.Rt,EK .. -,: 

25 PAŹDZ IERNIKA 
PROGRAM I 

8.00 Dzieb dob .. 
9,00 Wi.domośCl 
9.10 "Sro lat" - magaL)1J ubezpieczeń spałecr­

ovcb 
9.20 Oomawe 2r",dszkole 
9.,15 "LUCE SAl'\ FRASCTS'::O" (7) - ""-

lial krvm, C,A 
10,35 To 5ię 'mrae prndać 
12.00 u.,0RDY" - sen81 aoUno .. aoy japo6""i 
12,30 hlejooly ~edniowic=f)!o KI.ku". 
13.00 Znilaoy .taoów ""upieru. 

~l:~ ~~j~:.r;:rr~:~~.fg ~:~k6~~~~:owycb 
14.3:5 BudoWH r~OlogjC1.Oa Pol:Lk.i 

:~:~ ~uJiv~roil" (8) - ""rial dok. TP 
16.00 Wiadomości 
16.10 Video-Top 
16.20 ~;K".ot" I " OR DY" - film aoim , prod. 
. apon.kJcj 

-17.15 el<expr ... 

g:~ f8"~'f' 
18.10 Sk.arbicc 
18,50 ~azvn k.atolicki 
:~:~ ~'i,d:;;~io,,6,..kojad~ 
20.05 "l.UCE SA1\' FRAl'\CTSCO" (7) 

- ""rial Im1ll, eSA 
21.00 IOlc-rpe!acje-

~:~ ~Fadumości wi«:zornc 
n,45 Jazz Jambore '90 (rr ... ..-.l;j.) 
23.30 Jl'lyk aaglelill (32) 

PRO GRA M II 

7.00 Ci\ł'i - He.dline 'ew> 
7.1 3 M.gaz~'lI teletvi:zji ~o.ia doo.io,,·ej 
8,00 P.ooram. dnia 
8.10 "LlIta Sczamkowu" 
9.10 ,,sAl'r"TA BARBAR A" - serial LSA. 

10.00 Cl'jl': - Hcadline 1\'e ... 
:~:M ~~Yll lelewizji śoiad.o.iowej 

11.10 ,..sZCZF,.';LlWY BRZEG" - lilm TP 
13,00 Wroclaw o. anteo.ie Dwójki 
14.00 CNI\' - H •• dline 1\'ew> 
14. 15 PruKląd oajciek ..... zych proW.mów 

Qśrodków lelctvizyjovch . 
I~.OO "Llica Seza.rnk.owa 'f . 
;6.00 "D:ziewIąlka" - magazyo k r'liów .. dbał 

rvckicb 

:~:gg ~~~ L~k~~~ K. .. zpiro""kim 
18.30 "CLDOWl'E LATA" - .. rial eSA 
19.00 "Cud oad Tamiz,.:' - reporlJlŻ 
19.30 Język oiemiecki (l) 
20 .00 Wielki sport '. 

~l:gg ~~~~~ ... ~zer6w 
21.45 tlrt 
2:'55 1ST' - film rab. t;SA 
23,35 .nek.je and mowfią pracy 
23 .50 Komeal.n dola 
23.55 Ci\ł'i - He.dlin. 1\'e,,~ 

0,10 e ni ...... ,..!ny kW'. języka angieI..kicgo , 

_ , PIĄTEK , -. 

26 PAŹDZLERl~IKA 
PROGRAM l 

8,00 Dzień dubr)' 
~OO WIBdamośCi poraone 
9.10 DOJl1<lwe przedszkole 
·9.3S "ZYCIE OD Kt:CHl\l" (8) - S<-

10.50 s:~~';'t. C7~tl~Ó..-
12.00 PorozUm.iI~~dnie się zwierząl 
12,30 Illitów 
!J.OO opowieści Wlodzlm.iena Pu 

I),JO 1"20. J p' ,- II rund" 
C~B UD. an.a 8WLtl z BCJI 

I Zbigniewa POl'<l)1t<kicb 
14.05 z • .uania :W.nik6w W)'lIOkopręioych 
14,)5 ~:"ai:..,~.'~) 

16,20 
16.4S 

O.biD" 
14,00 Al:,romarket 
14,30 Splewać kaid,· moie 
15,10 , .. ,<?po,.ieści siarcgo miasta" ~ film dok. 
15.43 w .u"1II kinie - .. CHŁOPIEC DO 
16.50,r~~,:J(ZYSTWA" - kom. eSA 

17,15 Telcexpr ... 
17,30 Wokół "·ielk.iej sceny 
18.20 M~azva lIportowv 
:~:~ \VU:~~6;:f opo,;;eści" 
20.03 .,sPADKOBIERCY EMJ'\<fY HARTE" 

- ""ri • .I.~. 
21.03 Kab.ret Olgi Lipifu<klel 
n.03 7 dni świat . 
22.30 WiadQmości ..-leczo"", 
nA5 Sporta .... niedz.le\. 
23.JO Jazz Jambore '90 

PROGRAM iJ 

l
i !ł:'~ <-w.we,.,."" 1\'auczycicWO 

:i~ T.I~·~-e~·!'~'~:;~;· ;:~\:~;' ;;·r~.7;;;==JJ.~.r~:~t-~t9:~1~!:ffJE[;;·;~·.~~,':~;,~::~1 

f

:::!: .toru'~~oka~~(3): Prywaf)~.-
19 .1S C\':ouli" ł. · 
19.30 Wiadomości łElJł 20.03 ,,ACHTLLE LAL "2 

prod. wlo.kQ-frao-z . i . k 
, ""' .... k.ń>kie) 

pn~trz,cni" 

-xrial 

23.10 wiad'omuśd wienornc 

1

21.40 "Co 1"'1 , co' - program publicystyczny 

. 19,30 

PROGRAlvI II I j9 5 

i 7,00 Ci\ł'i - He~ H Łt O I 7.15 Ma~az:vn tcl~yP Ha c' :l.i~~1N11ERKO m ~tli~~~z~bW." 
9.10 ,,sAl\TA BARBARA" - .. rial eSA 

10.00 Ci\ł'i - H •• dlioe 1\'ew. 
23.15 RoZDlo,,'V bez >Ck"'tÓ" 
0.05 KomcDtirz dni. 
0.10 Akademia wif~l.a 

10.15 MU,'.' telcwUJi śniadaniowej 
11.00 BUI - łl '~ . 

" 
!tH ~~~R ~1~OR rn :.'1l 
J3 . .w r.xpr gU"l'odar':ł -I 1~ 

I· 14,00 Ci\ł'i - HcadUoe Kew. • 
14,30 Studl'll w OIait;ku 

~ ~Jisa:,I.UW' \., - . 

~ 15.00 "Llica SczamkO~' D" 

1

16.00 ,,\V LABfRThClE" - .. rIBI TP 
16.30 Wzrockowa Usta przebojów Mar· 

kM '-'icdź'wieckieJ:o _ 
17,00 't~YCERZE I RABLSIE" (7) - ""rial 

!18.00Pruj:Tam z Krakow. 
21.30 PanorlllJ1a dnia 
21.45 Siurt 

~U~ §w~~!. ;~~RJ~-;;-:.ri.1 eSA 
23.40 Ci\ł'i - HeadIJoe I\'e". 
n.55 eo.i"·e",alnv \rur.i jęnka aagicbkicgo 
O.O~ :\oc z Ante'alt 5 -

27 PAŹDZIERi,\IKA 
PROGRAJ'v\ I 

7,05 W ",batę ronO 
7:35 Tvdzień OB dzialce 
8.05 Repurta:! 
8,35 Zieroo 
9.00 WiDdomości 
9,10 Wialrak 1.,WILKl MORSKIE" __ o ""ri.1 

oowoz<laadzki 
10.40 l'r'a zdrowie 
11.00 ZoIllierz o.iemBov' 
11.25 TV kooa!rt hczeń 

,11.53 TV ioform.lo·r "1'dawniczy 
12.10 Video-Tup 
12.40 Laboratorium 
13.20 ZYĆ 
13.40 Prawo pra .... 
13.55 LtDtro 
:U~ ~~"!)i m~oiej""OŚci D.rndQwycl" 

15.05 Butik . 
15.35 Te!e"izju z Qud'liemia ,-
16.20 "OLCH'!' OWORe BL'XLEYA" (2) 

- film eSA. 
17.15 Tcle"'pre .. 
17.30 SiódJ:mk.a " Jedvnce 
18.55 Z k.amerą .. śrM z.,.icn~( 
:U~ ~~:O,,\'~~in Pik·Pok ' 
20,00 .,ARTt:R" - komedia eSA 
21.45 Kootrapunkt 

~:~~ ~~~~:~!łci~~it:C7.0rec 
23,20 .,P",ZYJAClELE i!.DOII'GO" - - film 

'0:1"" es" 

PROGRAM fi 

7.00 C1'oł'i - HeadOOe 1\' .... 
7.15 el!i ... ·"".bJv \ru .. jęnk.a aoglelski"ll0 
7.20 M.agllZ)'D lelewizji śn1adaaiowcj 
8.00 P800rlllt18 dni. 
8.15 ~zied:zictWo" (3) - ..,rial etoogi. ang. 

13:8ij o-.~"TJ~I!= ~:nio"Cj 
1 O. I 3 ~a:cvo te!e"Uji śniadao.iowcj 
:~:~ ".rie~Wl'E LATA" - .. ri.al eSA 

11.30 "ROO'Zll"A BRIITTO\V" - .. ria~a . 
12,30 "Ztvi~l'2ęla świata~film dok, .u!ltr •. 
13.00 .,sAATA BARBARA" - .. ri.al es 
14.30 ~ - 10 - 15 Jl.nedsl • ..-IB 
IS.JO,,sTREFA MROKL"(4) - filmscr, eSA 
16,00 ({ootakt TV 
17.00 Ozicwcz'tlJa mi~ąc.n 
18.00 !:.rooik'-z Krukow" 
I·H.JO BenDv Hill 
19.00 eśmjecb z GaUcji 

1Z:~g ~~~g~~.a:!tviccZÓ r opero, / 
21.00 Dw. pl ... 2 . 
2UO P.lJorBm. dnia 
21.45 SloM> 1111 oied:z.le~ 
21 .50 u.RODZIl\'A BRt.TrO\\'" - .. rial ang. 
n .50 YrZA:gląd m~cmy 
23. 10 KomcotRcz dnia 
23.15 Cl\'1\' - Headlio 1\'. .... . 
2.120 l'Dj'l'f('rstłla~' kurJ j~zyka angil'i~kiega 

28 PAŹDZIElŁ,\IKA 
PROGRAM l 

7.00 Witamy o !i6dmej 
7.30 Kraj ni mla!lt<m 

~~n b~ ~:~~ttou niedzieli 
9,00 Telerao.k l "NIEBEZPIECZ1\'A ZA TO 

KA" - fl.IJ:p BWJrr. 
10.30 rr~"::' D'o","y" (5) - scri.al dok. 

11.25 i'óotO,.DrU. 
11.50 Vir tuti militari 

' 12.15 TV kooa!rt hczeń 
13.00 Teatr dla d.:ziecl : ,,sllliej ";ę, śmiej maili 

29 PAZUZIERNlKA 
PROGRAM l 

16,00 Wiadomości 
16.10 VidJ:o - Top 
16.20 LIlZ 
17.15 Tel.expo ... 
17.30 Eoc· .. klopedia II woja,· ",;ato"1 
:~:gg Y~=~r" Kaod .. ó,,·< (6) - se I TP 

19.15 . .Bolek i Lolek" 
19.30 WIBdomości 
20.03 Teatr TV: Odo. VOD Horr.lh - "Sąd 

oJtatec2~' " 
21.40 RzeCZ»O"l'oUla .. morządna 
22 . .1 O Wiadomości wic<:2ornc 
n.B Z.moSć '90 

PROGRAM II 

13.35 PODoram. dnia 

U:~ ~~ .~~~~ul:~~~':."f 
14.15 Studio "l'ort 
15,00 Pod kMpturcm· Slańczyka 
15.30 PubUcv;rvk. lrulturawa 

:U~ Wfg;!:!' ~o~~~ 
17,15 "POTKJ\lĘClE" - rum eSA 
18.00 ł\roDika z Krakowy 
18.30 Studio Un. Andrzeja MuiIka 

:g:gg r'~: ~w'iliaIna 
20.00 Auto Mota Fan Klub 
20.30 Bez emocji 
21.00 Studio. tajemnic 
21.30 Paoorama doia 
21.45 Sport 
21.55 ..HOTEL POLlt.1\'OW I 

GOSClE" (1) - ",rUI 1\'RO 
23.45 Rozmo ..... o Cierpieniu 
24.00 Korne.tin dni. 

0.05 C!\l" . Headlio. ",eW! 

: WTOREK 

JEGO 

30 PAŻDZIERNIKA 
PROGRAM I 

8.00 Dzień ~obry 
9.00 Wiadomości porallllf 
9.10 Domowe pnedszkole 
9.35 Przyjemoe~ poh-teCZDJ:I!I 
9.35 • .DYl\' ASTlA" ;"rUl eSA 

16.00 WllldQmoócl 
16.10 Video-Top 
16.20 Tik-Tak 
16.45 Kloo Tik-Taka 
17.13 Tele<xprCSII 
17.30 10 Illioul 
17.45 MAj:OZ>'lI 

:BijW~o~i 
19,50 Spotkanie z IllinbmID Jackiem KBroniem 
20.05 rDThASTlA" - ,.,rlal eSA 

~n~ .. ~~a2~:~ację"(9) - serUI dok, . 

21,25 ~'tdomości ..-l""wrne 
22,41) RJor. 

PROGRAM II 

7.00 Ci\ł'i - Hcadllne 1\'e1\" 
7.13 M'allZVD tele"izji śni,da.jowej 
8,00 Panorama dnia 
8.10 "Lua Sezamko".'" 
1~:~ 5.~~:\r.~~~~:.- ..,rial eSA 

:~:M ~~łW~ ~e;n.!J~adanio,.ej 
11.13 film.y Wood,· Alle .. : ,J'CRPLROWA 

RaZA Z KAIRL" - nim eSA 
12.35 FUm dokumeolaloy , 
13.20 PODOrami dala -
13.30 Dookoła iwiet. 
14,00 C!\ł'i - Headlinc t\e ... 
14,13 Program ekologiaov 
14,45 Studio. akry..oej TV 
l~:gg It~~t':k;>ę~o .. a" 
17,00 Film dolrum<ntaluy 
18.00 Krooik.a ,JUako ... 
18.30 Modli", • ..-lecwrn& 
18.50 Gust... HerLlag-Grudziń .... 1 

.... o~czyl niedawno 7Il lal (.-potkanie 2) 
- .Illm dok. 

19.JO GalerU Dwójki 
20,00 Cli)' hrlat gra komedie 
21.00 W)'1<1Bdy lieuy Dziedzic 
21.30 P.oor&lDa dola 
21.45~.!!. 
21.55 Roi'... "ioo~n1~~!'""':" {t!:'~~ROWA 
g:~ ~:.,~:;: ;:r.6łCl""oeeQ kina 

23.50 Ci\ l\' - Headlinc 1\'c ... 
0,05 t;ni«e .. awy kun języka ao!lie"­

I<lego 

Za zmiany w programie redakcja nie odpowiada. 
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października sali 
WDK, by spotkać się 

ze Zbigniewem Bujakiem, . 
jednym z liderów ROAD, 
członkiem Zespołu Politycz­
nego Krajowego Komitetu 
Wyborczego T ADE{)SZA 
MAZOWIECKIEGO. Pod­
czas 3-godzinnego spotkania 
odpowiadał on na liczne pyta­
nia. Oto niektóre tezy z jego 
odpowiedzi: 

O PAŃSTWIE PRAWA 
Potrzebne są nam rządy oparte 

o ścisłe przestrzeganie prawa. wręcz 
żelazne trzymanie się jego przepisów 

Leżachów 

"skubnął" ... 
Kanadę 

Ktoś zauważył, że gdyby nie Kanada, 

to Leżach6w, niezbyt duża wioska 

w gminie Sieniawa, pewno dO'dzisiaj nie 

miałaby wodociągu. Leżachowianie za­
pewne nie odstąpi liby od tego zamiaru, 

ale budowa trwałaby macznie dłużej, 
a i gospodarze mnsieliby wysupłać wi~cej 

pieniędzy na to przedsięWzięcie. 

We wsi są studnie głębinowe "Iglo­

opolu", z których ciągnie on wodę do 

pobliskiej Sieniawy. Uznano zatem, że 

moma by się niejako doczepić do owej 

nitki wodociągu, wybudować odgałęzie­

nia i wioska miałaby probłem wody 

z głowy. Wyc;jawało się to proste, ale gdy 

sporządzono kosztorys przedsięwzięcia, 

opiewający na ponad 550 mln zł, to jego 

inicjatorom mina trochę zrzedła. Suma 

ta, nawet jeszcze w. ub. r., była - - jak na 

możliwości wioski ogromna. Ludzie 

ze Społecznego Komitetu Budowy Wo­

dociągu i Gazyfikacji, na czele z jego 

przewodniczącYm ZbigOiewem H a n e j­

k o, nie opuścili jednak rąk, tylko zaczę:li 

się rozgląilać za· - żeby użyć modnego 

aktualnie słowa - sponsorami. Dzisiaj 

Zbigniew Bujak na spotkaniu w Przemyślu 

"Moim kandydatem 
jest 

Tadeusz j}lazowiecki ... " 
i konstytucyjnego trybu postępowa­
nia. W drodze do demokracji nie 
można i~ć "na skróty". Taką linię 
reprezentuje Tadeusz Mazowiecki. 

o PARLAMENCIE I URZĘ­
DZIE PREZYDENTA 

Tylko państwo mające silny par­
lament budzi zaufanie. Jednakże 
w najbliższym czasie, dopóki par­
lament nie zbuduje sobie powszech­
nego autorytetu. bardzo duże znacze­
nie będzie mial urząd prezydenta. od 
którego zależeć będzie polityka gos­
podarcza. zagraniczna itd. Będzie on 
również rozjemcą w różnych sporach. 
Potrzebny jest więc człowiek. który 
umie pogodzić interesy grup społecz­
nych, zna grun townie probłem y kraju 
i potrafi budować politykę Polski 
zjednoczonej z Europą. Takim Flo­
wiekiem jest dla mnie Tadeusz Ma­
zowiecki. 

już dokładnie nie wiadomo kto podsunął 
tę myśl, w każdym razie postanowiono 

"uderzyć" do Fundacji Wspomagającej 
'Zaopatrzenie Wsi w Wodę. 

.- Zobo\\iązano mme, abym przy oka­

zji wyjazdu do Warszaw)" zorientował się, 

czy moiemy liczyć na pomoc fundacji. 

Przyjęto mnie, tJIm bardzo Ż}człiwie i za­

pewniono, te motemy oczekiwać wspar­

cia, jeśli naSze środki pokryją koszty 

przedsięwzięcia w 66-70 procentach 

- wspomina Janusz Ś w i t, przewod­

niczący Rady Gm i miej NSZZ Rolników 

Indywidualnych "SolidarnoŚĆ" w Sienia-

wie. 
Fundacja zażądała opinii w tej sprawie 

od Urzędu Miasta i Gminy, liczyło się 

takie zdanie księdza proboszcza. Do 
Warszawy wysiano stosowne dokumen­

ty i czekano na odpowiedź. 
- W marcu br. przyjechał do nali 

przedstawic1elfuruul.acjl wraz z przedsta­

wicielem rządu kanadyjskiego ds. WliPÓ!­
pracy z pol9k.lm rohlictwem. Spodobało się 
im nasze podejście do przedsięwzięcia, 

spoleczne zaangażowanie mieszkaóców 
Leżacbowa, którzy bodajże rok wcześniej 
oti-zymall od wojewody 5 mln zł jako 

nagrodę dla najgospodarniejszej )'ioskl 
w Przemyskiem - mówi Adam Woś, 

dyrektor Zakladu Gospodarki Komuna­
lnej i Mieszkaniowej w 'S1eniawie (firma 

ta budowała wodociąg). 
Leżacbowianie powiedzieli oieśmiało, 

że urządzałoby ich 150 mln zł a przed­

stawiciel fundacji 'zapewnił gospodarzy, 

że 120 mln mają już na pewno, a nie";'Y­
kłuczone, że dotacja będzie wyższa. ' 

\ rzeczywiście - po dwóch rygodniach 

o POLITYCE ZA GRA NICZ­
.!'lEJ 

Niezwykle ważnąśprawą jest 
umiejętne ulożenie stosunków z na­
szymi sąsiadami. Prowadzenie takiej 
polityki, to bardzo istotny problem. 
Do tej pory Tadeusz Mazowiecki 
pokazał. że umie to robić. 

O "CENTRUM" 
Politycy "Centrum" sami lapią się 

w pewną pulapkę, sluchając przede 
wszystkim głosów różnych 

dzialaczy tzw. ludzi operatyw­
nxch. Popadają wówczas w złudze­
nie, że ta krzykliwa część reprezen­
tuje cale społeczeństwo. Tymczasem 
głosem spoleczeństwajest opinia pre­
zentowana przez spokojny "środek ". 

O LECHU WAŁĘSIE 
Będę gloso wal za Tadeuszem Ma­

zowieckim, co wcale jednak nie ozna­
cza, że jestem przeciwko Lechowi 
Wałęsie. Szanujemy IVszystko. czego 

nadeszła z Warszawy informacja, że fun­

dacja przeznacza na budowę wodociągu 

w LeŻ3cbowie 150 mln zl. Postawiła 

jednak pewne warunki, m. in.,' że inwes­

tycja musi być zakończona jeszcze w br. 

i że przystąpi ą do niej w'szy~y miesz­
kańcy wioski. 

Gospodarze trocbę przestraszyli się 
takiegą tempa prac, ale przecież o od­

wrocie nie mogło być mowy - ekipa 

ZGKiM zabrała si~ ostro do pracy i 23 

mześni a bL uroczyście przecięto wstęgę, 
a !lieniawski proboszcz - - ks. dziekan 

Zdzisław K a l i n o w s k i - pokropił 

maszynownię Stacji uzdatniaQia wody 

wodą ... święconą. GościeI!l leżachowian 

był tego dnia charged'alfaires Ambasa­

dy ~nady w Polsce Ronald R. H a I p i n 
. - rząd kraju klonowego liściadofinan-

sował (poprzez fundację) ów wodociąg. 

A wynikało to stąd, że Kanada objęła 
swoistym patronatem rolnictwo w Polsce 

południowo-wschodniej. Miły goŚĆ 

otrzymał od jednego z inicjatorów przed­
si~wzięcia, przewodniczącego sieoiaws­

kiej RMiG Jarosława Mroza, butelkę 

z etykietą "Żytnia", w której była ... 
woda z nowego wodociągu. GoŚĆ żar­
tował, że będziejei używałjakó ... tekarst­
wa. 

Dzisiaj leżacbowianie cieszą się, że 

mają wodę w zagrodacb, już nawet zapo­
mnieli, iż każde gospodarstwo musiało 
przezIlJlCzyć na ten tel 450 tys. zł (nie 

licząc oczywiście pracy). Lista tych, któ­
rzy najbardziej przysłużyli się do tak 
szybkiego zbudowania wodociągu jest 

bardzo długa, ale o niektórych koniecz­

nie trzeba wspomnieć należą do nich 
m.in.: sołtys Michał Bi hajło, skarbnik 

społecznego komitetu Jan Gajda, or­

ganizator wielu zabaw, z których dochód 
przeznaczano na budowę wodociągu Jan 

K o wal s k i, a także Stanisław C i u r k o, 

Eugeniusz C z o p i " oraz Roman 

Wi erzbi cki. 
Wieś ma już wodę, teraz cały wysiłek 

zamierza skierować na gazyfi kację, a na 
dobry początek ma już na ten cel 10 mln 

zł. 

Maszynownia zakładu uzdatniania wody w Leżachowie. 

- Czekamy na dokmnentację, bo na 

razie me wiemy Ue potrzeba nam będzie 

rur i Innych materiałów. Jesrem przekona­

ny, że mów co§ uda Diun się skubuąć, 

I sądzę tak, bo dyplomata kanadyjski 
powiedział, ie pewno jeszcze 'tu przyjedzie 

- mówi Z. Hanejko. 

Fot. R. PA WŁmVSKI (cd) 

on dokonał, i gdyby wygrał wybory 
- choć nie wygra - będziemy go 
wspierać, aby zachować jego auto­
rytet. Wałęsa był politykiem niezwy­
kle skutecznym, gdy chodziło ' o de-' 
montaż systemu komunistycznego, 
potrafił skupić ludzi różnych orien­
tacji politycznych i to jest jego doro­
bek, którego mu nikt nie odbierze. 
Uważamy, że jako przywódca "Soli­
darności" był wielkim przywódcą 
ijeślipozostalby na tym stanowisku, 
nadal byłby wielki. Obecnie przy­
chodzi czas na ludzi kompetentnych. 
Tymczasem Lech - co b ylo zupełnie 

irracjonalne i wywołało zdumienie 
także wśród polityków zagranicz­
nych - najpierw sam zbudował potę­
żny obóz "Solidarnoścj". po czym 
sam go też rozbił. Ostatnio popełnił 
kilka błędów, za które wszyscy płaci­
my. Wolę jednak rekomendować Ta­
deusza Mazowieckiego niż krytyko­
wać Lecha Wałęsę, który dokonał 
najlepszego wyboru, kiedy był za 
tym, aby premierem zostal Mazowie-

do której niezbędne są szczególne 
predyspozycje. 

O POLSCE 
, Polśkauchodzi za kraj anarchis­
tyczny. M,ów{się, żejesleśmynaro­
dem bohaterskim/pełnym zapału do 
wałki, ale'takż'e 'julkim, który wresz­
cie poklóci się między sobą i wiele 
prze~ to zaprzep,aści. "Sólidó,ilOści" . 
w dużej mierze udalo się zmienić ten 
obraz Polski w świecie. Obecnie uwa­
żamy, że przez tzw. "przyspieszenie" 
nic się nie osiągnie . Potrzeba nam 
czasu i wyrzecz eii. Jeśli wybory pre­
zydenckie wygra Tadeusz Mazowie­
cki. będzie to znak, że znamy ciężar 
naszych wyrzeczeń , ałe dla Zachodu 
sygnal, że społeczeńStwo stawia ira 
trudną, a właściwą drogę do osiąg­
nięcia wyznaąonych celów. . 

O ZAPROSZENIU N4 ŚWIĘ­
TA UKRAIŃSKIE 

Czy skorzysc"am z zaproszenfa na 
święta ukraińskie, 6-7 stycznia? 
- TAK. (ZaProszenie takie skiero­
wał do Z. Bujakajeden z uczestników 
spotkania) . 

cki. . 
O SOBIE • • • 
Pochodzę z bierfnej, wielodzietnej 

rodziny chłopskiej. Jeśli awans doko­
nuje się wielkim wysiłkiem. krok po 
kroku. wtedy nie pojawiają się w glo­
wie "bąbelki". Mnie też się to zda­
rzalo, ale zawsze mialem przyjaciół, 
którzy w porę mówili mi: "czy nie 
uważasz że. woda sodowa uderza ci 
do glowy?" To bardzo ważne, że 

mialem zawsze takich przyjaciół i że 
ich sluchałem. Kie,dy pytają mnie, 
czy będę premierem, stanowczo od-

Po spotkaruudzien\likarz "Ży­
cia" zapytał ZbignJewa B u jak a , 
jakie cecby cbarakteru cerU on naj­
wyżej u Tadeusza Mazowieckiego? 

Jest to człowiek bardzo twardy, 
stanowczy i odważny. Ma stalowe ' 
nerwy, jest niesłychanie spokojny, 
bardzo rzetelne rozważający każdą 
decyzję. Jest to niezwykle islOtna 
cecha dla każdego polityka, szcze­
gólnie dla przyszłego prezydenta. 

'powiadam, że nie będf, ponieważ nie 
nadaję się do pełnienia takiejfunkcji, 

(JM) 

Fo.t. R.. PAi tOH'SKI 

Tyran umiera, 
a złe prawo 

zostaje ... 
ciąg dalszy ze str. 1 

ty, ale i dla całego narodu. Nie 
odbieram kobietom prawa głosu, 
ale czy może być referendum w tak 
oczywistej moralnie kwestii? Jestem 
fIZykiem i wiem ile byłoby śmiechu, 
gdyby przeprowadzić referendum 
np. ·w sprawie, czy uznajemy prawo 
grawitacji, czy też nie. 

- Ale w innycb krajach prze­
ptlOwadza się plebiscyty dotyczące 
zniesienia kary śmierci. W tym przy­
padku te! cbodzi o zabijani~ ... 

- To inna sprawa - aborcja 
dotyczy istoty bezbronnej, a tu cho­
dzi o przestępcę, o osobę, która się 
nie sprawdza w społeczeństwie, nie 
potrafi żyć w zbiorowości.Przeciw­
nicy kary śmierci mówią: ,;nie zabi­
jajcie skazanego, niech żyje w od­
osobnieniu" . 

- Czy głosując przeciw aborcji 
miaJ pan na owadze także np. sytua­
cję na oddziaJach noworodkowycb, 
gdzie rodzi się coraz więcej kaJekicb 

. dzieci, gdzie brakuje inkubatorów 
ł respiratorów, gdzie umiera co sześć­
dziesiąty noworodek? 

- Uważam, że my nie do końca 
wiemy, jaki będzie ostateczny los 
człowieka, bo istoty ludzkiej nie 
można zaniknąć. tylko klamrami 
doczesności. To życie, tutaj, to prze-
cież tylko jakiś tam etap. -

- Przyma pan jednak, że nie jest 
to argument dla wielodzietnej matki 
z perspektywą 2O-Ietniego oczekiwa­
nia na mieszkanie.:. 

- Powinnością państwa i narod u 
jest otaczanie opieką rodziny. Jest 
zbrodnią, gdy państwo tego nie wi­
dzi, nie chce dostrzegać, bądź nie 
rozwiązuje tego problemu. Jednego 

zła nie można wszakże zwalczać 
jeszcze większym złem. Gwałt jest 
przestępstwem, ale gwałciciel nie 
dostaje kary śmierci, a dziecko 
zgwałconej kobiety ma być zabite? 

- Zapewnebyloby mniej przery­
wań ciąży, gdy"by byly lepSze i Po­
wszecbnie dostępne Środki antykon­
cepcyjne, gdyby było więcej facbowej 
literatury na ten temat ... 

- Są naturalne' metody regulacji 
poczęć, ale ja śię na tyin nie znam, 
kobieta lePiej wie. Powiem tylko, że 
mam pięcioro dZieci... Nie ma oczy­
wiście doskonałych środków, wiele 
z nich niszczy kobiecy organizm. 
Potrzeba zatem większej odpowie­
dzialności, dużej pracy uświada­

miającej. A podręczniki nie mogą 
być takie, jak ten kiedyś - w szkole 
nawet żartowano, 'że wypadałoby 
przystosować, pracownie, by "spra­
wdzić" zawarte w nim zalecenia. 

-Czyli uśw'iadamiliide i wychO­
wanie, to - paiia zdaniem - najlep­
szy sposób, by rlie trzeba bylo usuwaĆ 
ciąży? 

- Uważam, że wyjdziemy na 
prost~, bo nasz naród jest zraniony 
ale nie śmiertelnie. Trzeba zrobić 
rachunek sumienia, Uświadomić'so­
bie, co nam grozi i zacząć pracę od 
dzisiaj. 

- Jednym słowem - uważa pan, 
te zła nie motna zwalczaĆ prz"y po­
mocy jeszcże większego zla, czyą 
aborcji? 

- Złe prawo jest gorsze Od tyli­
na, bo on umiera, a prawo nadit.I 
szkodzi, jak uczył w swoich kaza­
niach ksiądz Skarga. 

RozmawiaJCZESLA W DUŚKO 

FOT. ROBERT PAWŁOJVSKI 



4 ŻYCIE PRZEMYSKIE 

" 
W policji pracują 
J d · ". '" u zJe W01DI ••• 

ŻYCIE 
rozmawia . 

więcej młodych ludzi wystaje prud 
biurami zatrudnienia, a pc>licja na­
rzeka na braki kadrowe. Młodzież 
w dalszym ciągu nie chce zasilać 

waszych szeregów?' 

- Sąd zę, że istnieją jeszcze barie­
ry natury psychologicznej, poh!ga­
jące na tym, że policję utożsamia się 
niekiedy z dawną, milicją. Ale trzeba 
wiedzieć, że dziś pracują w policji 
ludzie wolni, mogący wyznawać 

własne poglądy, zrzeszać się w zwią· 
zki itp. Rzecz jasna, jest to praca dla 

z komendantem 
wojewódzkim policji 
w Przemyślu 

- drem ST ANISŁA WEM 
HALĄ 

/ ludzi twardych, odważnych, ale da­
jąca jednocześnie wiele satysfakcji. 
Mamy sporo wolnych miejsc w poli­
cji i czekamy na chętnych do pod­
jęcia pracy. A podjąć ją może k'aż­
dy, kto posiada obywatelstwo pol­
skie, co najmniej średnie wykształ­
cenie i dobry stan zdrowie. 

- Słyszy się opinie, że Dl1lanle ulegla- Ale na razie tego nie widać. Ludzie 
głównie nazwa - z milicji Da policję. Bo oczekują od policjanta przede wszystkim 
przecie! wfększośt funkcjonariuszy to ci skutecznej obrony przed mnożącymi się 
sami ludzie, dysponujący tym samym, zagrożeniami (napady, rozboje, kradzie­
przestarzałym, wyeksploatowanym żeitp.), a policja jakby starała się wyka­
sprzętem technicznym, kiepskimi samo- zywać - w przeciwieństwie do dawnej 
cbodaml, przed którymi przestępcy nie- MO - anielską dobrocią, której, proszę 
trudno uciec... mi wierzyć, naprawdę nikt od niej nie 

- Jest w tym tylko część racji .Zmia- wymaga. 
nie uległa przede wszystkim organiza- . - Wiąże się to z bezwzględną konie· 
cja policji. Obowiązujące przedtem cznością przełamania pewnych, funk­
unormowania prawne uniemożliwiały cjonujących od niedawna, stereotypów. 
zmiany strukturalne w jednostkachb. Jest to moim zdaniem sprawa przeszło­
MO. Obecna ustawa stwarza komen- ści, kiedy lo milicjant, używający siły, 
dantom wojewódzkim i rejonowym choćby działał zgodnie z prawem, sta­
możliwości elastycznych zmian struk- wiany był pod pręgierz opinii publicz­
turalno-systemowych w kierowanych nej . I to ciąży na psychice funl\cjonariu­
przez nich jednostkach, co pozwala na szy,którzy wolą czasami działać łagod­
dostosowanie się do specyfiki terenu, niej, niż narazić się na jakiekolwiek 
na którym jednostki te działają . Zmie- nieprzyjemne dla nich konsekwencje. 

niają się także formy i metody pracy. Rzecz oczywista, staramy się przełamać 
Dotychczas działaliśmy niejako na za- ten stereotyp. Policjant ma obowiązek 
sadzie straży pożarnej - - dopiero zaist- energicznego i skutecznego działania, 

niale zdarzenie wywoływało reakcję . i jeśli będzie czynił to zgodnie z przepi­
Obecnie znacznie większy nacisk kła- sanU, nie poniesie żadnych konsekwen­

dziemy na profilaktykę, jakby na bada- cji . Mamy już w tej prac'y pewne osiąg· 
nie "rynku", czyli terenu i tego WSZYist- nięcia i sądzę, że społeczeństwo to zau­
kiego, co może mieć jakikolwiek wpływ waża . 

na przestępczość i zagrożenie porządku - Nie ulega wątpliwości, że obecna 
publicznego . Szerzej niż dotąd korzys- policja ma większe spoleczne zaufanie, 
tamy też ze zdobyczy nauki, w tym np. , a nawet zyskuje pewną sympatię: Jed­
kryminalistyki. nille ten kredyt zaufania może się 

- A tymczasem przestępczość rośnie wyczerpać, jeśli przez dłuższy czas hę­
i właściwie tylko pod tym . względem dziemy słyszeć tylko utyskiwania na 
zbliżamy się do Zachodu. "Gazeta Wy- braki kadrowe, przestarzały sprzęt itp. 
borcza" podała, że od roku 1986 prze- Nie pomogą nawet wÓwczas pielgrzymki 
stępczośt wzrosła u nas 500-krotnie! na Jasną Górę, jeśli ludzie nadal będą 

- Wzrost rzeczywiście jest duży, nie czułJ się zagrożeni. 

sądzę jednak, aby średnia krajowa była - Zmiany dotyczące policji, jakie 
aż tak ogromna a na pewno niejest taka zachodzą w śv..-iadomości społecznej, to 
w naszym regionie .. Co prawda, spraw- bardzo pozytywne dla nas zjawisko, 
ność wykrywcza policji spadła, ale wpływające na pewien komfort psychi­
przede wsiystkim z powodu wzrostu czny. Coraz częściej się zdarza, że inter­
przestępst stwierdzonych. A trzeba wie· . weniujący policjant spotyka się z sym· 
dzieć, że jest to również przestępczość patią, społeczeństwa, bywa, że ludzie 
inna jakościowo, dotyczy zagrożenia dziękują nam za sprawne, efektywne 
innych dóbr, które atakuje, a poza tym działanie , I to mobilizuje do coraz 
częściowo jest zorganizowana, niejed- lepszej pracy, ale zgadzam się z panem, 
nokrotnie nawet w gangi o charakterze . że w końcowym bilansie liczą się tylko 
międzynarodowym. Obecny okres jest konkretne rezultaty. Będziemy więc 

przejściowy dla policji Ho również ma di'=iałać przy otwartej kurtynie, pokazy· 
duży wpłyvv' na skuteczność jej działa- wać real ill naszej służby, kłopoty i nie­
nia. Jak pan zauważył, nie zmienił się domagania - po to, aby znów nie 
stan osobowy policji (ilość funkcjona- wytworzyła się opinia, że policja śpi. 

riuszy nawet się zmniej'szyła), a także jej Potrzeba nam jednak jeszcze trochę 
wyposażenie techniczno-zbrojeniowe. czasu, by - jak już wspomniałem 
Zmiany strukturałne, o których wspo- - przebrnąć przez ten przejściowy dla 
mniałem, powinny stopniowo zmieniać nas okres. 
tę niekorzystną sytuację . - Bezrobocie się powiększa, coraz 

-- Ostatnio prasa informowała . 
o sporze, jaki wytworzyi się między 
Związkiem Zawodowym Policjan­
tów Garnizonu Prumyskiego, a fun­
kcjonariuszami Urzędu Ochrony 
Państwa. Policjanci nie chcieli sąsia­
dować pod jednym dachem z UOP. 
Nie sądzi pan, że przypomina to 
nieco dawne animozje między MO 
i SB? 

- Teraz nie może być mowy 
o jakichkolwiek sporach czy animo­
zjach, gdy nie traktujemy się już tak, 
jak kiedyś milicjantów traktowali 
funkcjonariusze SB. Obecnie musi­
my być partnerami. Cała sprawa, 
o której pan wspomniał, rozbijała 
się o to, że każdy bronił swoich 
interesów, chcąc uzyskać jak naj­
więcej pomieszczeń w nowo wybu­
dowanym w Przemyślu bud}1lku, 
zajmowanym teraz przez Komendę 
Wojewódzką Policji. Chodziło po 

prostu o stworzenie sobie jak naj­
lepszych warunków, niezbędnych 

do efektywnej pracy. Nie ma lo nic 

wspólnego z jakimiś antagonizma­
mi natury zawodowefDóchodzimy 
już do pewnych ustaleń, które także 

funkcjonariuszom UOP zapewń.ią . 

godziwe warunki ' pracy. Policja 
i UOP to na pewwno już nie te same 

"firmy", co MO i SB, 
- Pańscy poprzednicy na tym 

stanowisku obiecywali spolecuńSt­
WD, że z chwilą przekazania do użyt­
ku nowego budynku przy ul. Koper­
nika w Przemyślu, · zwolD.ią I przeka­
żą miastu dotychczas użytkowane 
obiekty. Czy pan podtrzymuje te 
obietnice? 

- Oddaliśmy już budynek przy 
ul. św. Jana, w następnej kolejności 
przekażemy obiekt przy uj. Mic­
kiewicza, gdzie obecnie mieści się 

"rejonówka", którą przyjmiemy do 
naszych pomieszczeń, a następnie 
- gdy już się tu "ułożymy" - od­
damy też bud}1lek przy ul. l Maja 
45, czyli dawnę siedzibą, SB. 

- Czy możemy spointować naszą 
roDl1owę stwierdzeniem, że policja 
służyć będzie przede wszystkim spo­
leczeństwu, a nie władzy? 

Myślę, że jest to prawidłowy 
wniosek. 

Rozmawiał JAL'Ii MISZCZAK 

Fot. ROBERT PAWŁOWSKI 

Apel policji drogowej datkowo znaków drogowych. 

W dniach poprzedzających Świę­
to Zmarłych memal na wszystkich 
drogach nastąpi wzmożone natęże­
nie ruchu. W szczególności doty­
czyć to będzie llistop.ada, kiedy to 
znacznie nasili się ruch na drogach 
doja~dowych do cmentarzy oraz 
w ich obrębie . 

W związku z tym apelujemy do 

wszystkich uczestników ruchu dro­
gowego - - zarówno pieszych, jak 
i zmotoryzowanych - - o zachowa­
nie szczególnych środków ostroż­
ności i dużej rozwagi . 

Apelujemy też o stosowanie się 
do poleceń wydawanych przez fun­
kcjonariuszy policji oraz bezwzglę­
dne przestrzeganie ustawionych do-

Pamiętać należy o tym, że szybko 
zapadający zmrok, występująca 

mgła i śliskie nawierzchnie jezdni 
sprawiają dodatkowe utrudnienie 
i mogą stać się powod~m wypadku 
czy kolizji. 

Kierownik Samodzielnej Sekcji 
Ruchu Drogowego Komendy 

Wojewódzkiej Policji . 
odkrn. dr HENRYK FEDEWICZ 

24 X 1990 f. 

Wydziały UW · bliżej wojewody 
WYDZIAŁ OCHRONY ŚRODOWISKA oraz WYDZIAŁ ZDRO- ' 

WIA URZĘDU WOJEW6DZKJEGO zmieniły siedziby' - z ul. 

Krasickiego 12 (baraki nad Sanem) przeniosły się do glównego gmachu UW 

przy placu Dominikańskim 3 (nazywa się tak od niedawna, poprzednio była 
to część R}1lku). ' 

Przy tej okazji informujemy, że w Wydziale Ochrony Środov.lska czynf\Y 

jest ,,zielony telefon" - od poniedziałku do piątku w godzinach 7-13 można 

dzwdnić pod numer 27--'3 w sprawach podlegających kompetencji wydziału 
-:- w innych godz~ach można wykręcić numer 26-80 (telefon służby . 

informacyjnej wojew~y). 

Dobromil 
to kolejny 
ł K t ','? "ma y a yn . 

ciąg dalszy ze sIr. 1 

rodziny. Niemcy robili to prawdopodobnie po to, by nie obciążano ich 
- wzorem Kat}llia - tą koszmarną zbrodnią, . Czy wśród wydobytych 
ofiar był tq,kże mąż pąni Genowefy? 

Swymi przeżyciami i wątpliwościami podzieliła się z dziennikarzem 
tygodnika "Wieści", po czym na łamach tego pisma ukazał się artyk!lł 
o kolejnej, 'nie wyjaśnionej jeszcze białej plamie naszej historii. I oto ostatnio 
Genowefa Groc.howska otrzymała list od nieznajomego mężczyzny, który 
- po przecZ}1aniu tego artykułu - postanowił do niej napisać~ 
Mężczyzna ten mieszkał w czasie wojny w Kalwarii Pac/awskiej, -miał 

wówczas 14 lat i często odwiedzał swą ciotkę w pobliskim Dobromilu . 
Znajdująca się lam kopalnia soli otoczona była wysokim płotem, obitym 
deskami . Miejscowi opo'Wladali, że nocami wjeżdżały tam samochody 
ciężarowe, kr}1e plandekami, które niewątpliwie przywoziły więźniów. Ten 
obóz, jak się póiniej okazało, byl przygotowany dużo wcześniej i starannie 
pilnowany przez NK. WD. Nawet przechodzenie obok kopalni było karane 

śmiercią· 
Oto fragment listu otrzymanego przez Genowefę Grochowską: 
"Opowiem pani historię. Gdy Niemcy uderzyli na Sowietów, w mojej wsi 

wojskO zabrało rolnikom konie dla armii, wystawiając pokwitowanie, z któ­
rym mieli się zgłosić do Dobromila po odszkodowanie. Wybrało się dwóch 
ludzi - Józef Kręta oraz drugi mężczyzna, ktÓrego nazwiska nie pamiętam. 

Kręta byl pracownikiem majpstratu i szedł normałnle do pracy, drugi zaś po 
zaplatęza konia. W mieście nic nie załatWili, więc wracali do 110m u, 
przecbodząc koło kopalni soli, gdyż wiodła tamtędy jedyna droga do naszej wsi 
Kalwarii. Wtedy zatrzymał · ieb patrol wojskowy i aresztował, zamykając 
w więzieniu w DobromIlu. Na dziedzińcu więziennym Józef Kręta zobaczyi 
starostę DobromIla, Rosjanina, a swego szefa, z którym dobrze się znal. 
Podszedł do niego i poprosił, aby ten interweniował w jego sprawie, gdyż jest 
niewiMY ł tylko przechodził kolo kopalni I za .to Został oskittipny o szpiegost-
wo. Starosta odpowiedział, że nie może mu pomóc...... \ , 

Jeszcze tej samej nocy - jak w}1lika z listu - nastąpiły wstrząsające 
wydarzenia, których dra~turgię potęguje wręcz cudowne oCalenie Józefa 
Kręty. Z więzienia wyprowadzano po dwie osoby i przy świetle zapałki 
strzelano im w tył głowy. Kula nie ominęła także Józefa Kręty, ala 
nadzwyczajnym zbiegiem okoliczności nabóJnie zmiażdżył mu czaszki i po 
pewnym czasie odzyskał on przytomnoŚĆ, leżąc wśród stosu trupó~, 

Gdy ucichły strzały, podczplgał się do więZiennego muru, gdzie ujrzał 
przystawioną, do niego deskę, po której wdrapał sięna wierzchołek i upadł 
po przeciwnej stronie, w znajdujące się tam kartoflisko, Ponownie str;lcił 
przytomność. 

Rano znalazła go jakaś kobieta, która przyszła po ziemniaki. Został 
przewieziony do szpitala, a nazajutrz do Dobromila wkroczyli Niemcy, 
którzy odkryli masowe zbrodnie, jakich dopuściło się tam NKWD. 

Z relacji świadków tych zdarzeń wynika, że Niemcy zebrali wówczas 
wszystkich zdolnych do pracy Żydów, którym kazali wydobyć znajdujące 
się w kopalni solizwłoki~ umyć je i przenieść do wspólnej mogiły, jaką 
wykopano na pobliskiej górce, przy drodze do Kalwarii Pac/awskiej. 
Mogiła została ogrodzona i ustawiono na niej dużych rozmiarów krzyż . 

Nadawca listu dołączył też szkic, zaznaczając w nim miejsce usytuowania 
tego wspólnego grobu , w którym jednak - jak w}llika z innych jeszcze 
relacji - nie znaleźli się wszyscy pomordowani. Część ofiar pozostała 
prawdQRodobnie w solankowych dołach, Istnieje uzasadnione podejrzenie, 
że w dobromilskim obozie - kopalni straciły życie setki osób. Na razie 
jednak miejsce to nadal okryte jest tajemnicą, choć na pewno żyją jeszcze 
świadkowie strasznej zbrodni. Czas więc najwyższy, aby ją także ujawnić 
i wyjaśnić wiele nieznanych dotąd faktów. 
_ Z panią GeJlowefą Grochowską rozmawiałem w przemyskim szpitalu, 

gdzie przebywa na oddziale wewnętrznym, Serce nie wytrzymuje tych 
odległych, ale wciąż żywych wspomnień . Ord}1lator oddziału R y s z a r d 
P a c z k o ,w s k i wyraził zgodę na krótką rozmowę, w której pani 
Genowefa pr,osiła tylko o jedno: aby wszyscy, którzy mają jakiekolwiek 
wiadomo$c1 na ten temat, chcieli je ujawnić. 

- Dobromil - powiedziała - to przecież kolt!jny .. mały Katyń ", 
a tragedie, jakie się till1! rozegrały"muszą wreszcie wyjść na światło dzirnne ... 

JAN MISZCZAK 



24 X h · ,' f) r. 

SALA TKA NA ZIMĘ 

Skbclnlld: 2 kg culrinii, I I(g marcbwi, 
I kg cebuli. 

Zalewa: 4 szkianlri wody, szl(lanl(a 
octu, pól szkianlri cukru, parę ziarenel( 
ziela angjeislriego i pieprzu, 3 liście lauro­
we, trochę soli do small:u. 
. Culrinię obrać, wydrążyć środel(, ze­
trzeć na grubej tarce. Marchew oczyścić 
i również zelrlleć na tarce. Cebulę po­
kroić w krążlri. Uwaga: i(ażde z warZyw 
przygotować w osobnej misce. 
, Culrinię i cebulę posolić i .pozostawić 

na 2 godziny. Odcedzić. Zagotować za­
lewę, do gorącej wkładać osobno: cuki­
nię (gotować bardzo krótl(o). marchew 
a następnie cebulę. Po ich zbfanszowaniu 
- włożyć do jednego garnl(a, wymie­
szać, wystudzić. Zimne warzywa wkła­
dać do lIIoil(ów, pozalewać zalewą i pali­
teryzować ol(: 15 minut. 

SERNIK LACIATY 

Sldadalld: I I(g sera, 3 żółtl(a, 2 łyżló 
mąki pszennej, culrierwaDiliowy, szklan­
ka cUm. Sldadnilri zmii(sowat lub 
utrzeć, dodajllC na I(ońcu na, sztywno 
ubitą pianę. 

a.to: 7 łyżel( wody, pół I(ost!ri mar­
garyny, 2 łyżki Ukao, szklanO cum. 
To wszystko zagotować i wystudzić. 

Następnie dodać lIZk:iank;ę mąlri, 

łyiJeczk:ę proszku do pieczenia, 3 ŻÓłtka 
i na: sztywno ubi tą pianę. Dok:ladnie, 
delil(atnie wymieszać. 

Proatokątną blachę wysmarować tiu-
8ząan, wylać ciasto i dużą !yżk:ą 

wl(ładać na nie przygotowany ser. Piec 
w śN!dnio gorącym piek;a'rnill:u ol(. 50 
minut. 

KRYSTYNA 

KINA . 
JAROSLAW 
KIDo .. We8Cerpłatt2" 

24-26 i 28 X- .. Weel(end·u Ber­
niego" (USA, 15, seans I). 
24:-26 i 28 X - .. Dom gry" (USA, 
18). 

KIDo "Olua" 
24-25 X - .. Willow" (USA, 12). 
30X- .. lmpeiiumlllońca"(USA,I5). 

LUBACZÓW 
KIDo ,,Melodia" 

24, 26 i 28 X - ,,Pielrielny obóz" 
(USA, 18, seans 1). 
24, 26 i 28 X - .. Kogel-mogel" (pol., 
I~ . 

PRZEMYSł.' 
KIDo "Granica" 

BARWA POMARAŃCZOWA-dIe­
ta wllpOlDagaJ4ca: MZyIdde jarzyDy 
I oWoce o tym zabanrieaiu Da ade z mar· 
chewk.. NaJeży równle:t IlpOtyw8IĆ 

..... lIkórkf pomar~ klÓ" 
zwyldo flię traktować wyI~ jako do­
datek do ciast rz.y tortów. NMwIeiIaoIa 
b-. pomarańczow, III lIkutecme przy 
leczeaiu dny, chroalł2lJellO retmJatymJu, 
zapaIeD mIednIczdI. Da'kowyda,ut:my 
broDChla,łDej 1 bninchltów pcqczoaydl 

J wIJaołDylll kaBzIęm, a takŻJe Iwulcy 

' lółclowej. NUwietlauIe aaIe:ty ~ 
Od IltÓp I podD08Ić je aropalowo lit &iD 
krtiów Icdźwiowych I do po:rIomu ied:rIo-
1IJ,Iecz ale wy;!Jej. W tym bowiem ob8zane 

wdlłaDlanle huwy poIII&J'&iIczowej je8t 
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Cebula 

NIE ,-"a" "USI<"H·PltitO., K,~~K', \ 
; /(OMIlN,~ri>li4., "IINf"-O SlNIJTDIłA,I(PN-~, \ 
. iłU NA1111łIłPZ'" rll NIl f,III1J4 ALil<SIS 
% fJERlłU.U DYNASTIAI" 

II 

Przez cale życie bylem 
pasożytem i teraz, kiedy miałem 
zamiar pracować - grozi mi 
bezrobocie ... 

SKORPION (24 X - 22 XI)' . \ , 

Uśmiechnij się ! Znalazłeś się już na najlepszej drodze ku 
lepszemu,a więc koniec trosk . Teraz dla Ciebie świecić będzie 
Słońce (nawet w pochmurne dni). 

STRZELEC (23 Xl - 21 XD) 

. Chyba wykorzystaleś szansę? Nie? Co się stało? Dlaczego 
nie chciałeś zacz}1lać tej gry ? Dużo jest tych znaków 
zapytania, lecz Ty wiesz najlepiej czemu tak . właśnie się 
zachowałeś. 

KOZIOROŻEC (22 xn - 2.0 I) 

Trudno w ' tych latach zmienić charakter, ale próbować 
zawsze można, a nuż się nagnie w tę czy ową stronę. Podobno 
masz jakieś interesujące doświadczenia? Ale sza! 

WODNIK (21 I - 2.0 II) 

Nadal wskazany oszczędny tryb życia. Twoje zdrowje jest 
bowiem mocno nadwątlone _ Jeśli chcesz, żeby Ci jeszcze 
trochę służyło śpiesz się powoli Gak mawiali starożytni 

, Rzymianie). 

RYBY (21 n - 2.0 ,ID) 

Dobra passa towarzyszyć Wam będzie ptzez następne 
tygodnie pod warunkiem jednak, że dogadacie się 
z bliźniaczymi Rybami. Wspólnie możecie przewracać góry . 

, 
BARAN (2~ nI - 20 IV) ' 

- Zrobił nam głupi 
kawal, więc wypijemy 

To dobrze, że nie ""Padasz w panikę, lecz w każdych 
okolicznościach masz głowę na karku. Zasada - pomóż 
sobie sam - jest w twoim przypadku pierwsz8rzędna. 

lA X - .. Mona Lisa" (ang., 18). 
27 X '\ .. Most na rzece Kwai" (ang., 
15). 
28 X- "Ucieczka w noc" (USA, 18). 

KIDo"K08JDOS" 
28 X - .. Upiór w operze" (USA, 18). 
30 X - ,,Predator" (USA, 15). 

PRZEWORSK 
KIDo "Warszawa" 

25-26 i 28 X - .. Rafn Man" (USA, 
15, seans I). 
25-26 i 28 X - .. Emmanuelle" cz. 
I (fr., 18). 

APTEKI -
JAROSŁAW: Rynek 13 (do 29X); 

ul. Konfederacka. 

PRZEMYŚL: ul . JagieUońska 
(stały dyżur). 

Dajlntm8ywolejru, zaś erek t terapeutycz­
ay aajwlększy. Kurację pomanailc:ww, 
aajkorzystniej przeprowadzać jest 

w ]IOlIłczeolu z żółt1. 

CZERWIEŃ - dieta: b ... ak.I, a takie 
KAcie buraczaue, CUl'Woaa nocIIdewka, 
l2«WOaa kapu8ta, Iuarczocby, lIZPłaak. 

wsułkle a«wooo zabanrioae 0_, 
w tym czame porzeaJd I iHwkL 
NMwietłanie li! b-. IDOte pnyaIeść 
ulgę przy pru7lębieulac.h, lIzyc:znym 
oablealu, 1UIaIliI, w lltanadl Rkoow'" 
ceDrjl, zabun:eaiach w Ia.umu 1awI, P'" 
rallżach o tle aerwowym z ~ddem 
JtUJowllłCych lI&IItęp8two wylewów 
IllÓZJIOwycb (aa te bowiem buwa ez«­
woaa ale ID& bdDego wpływu). Najlepiej 

je8t prowlllblć uUwletIaala odlltÓp &iD 
podIItawy krnOllłupa, przy l2JID jedDo­

razowe uUwletIaDie me mote pruluoc::zyć 
lOmlllllt. Wcblamanlau 1 regulac;' buw 

~ych zajmuJ. liię tzw. c:zaIay 

za jego duszę! ... ' 

Rys. , 

BYK (21 IV - 20 V) 

Jak leci ? Galimatias w interesach ? A czyja tą wina? Spójrz 
na siebie, zanim zaczniesz obwiniać innych . Może od ręki 
udałoby się co nieco znLenić . 

Bu:lNIĘTA (21 V - 20 VI) 
J 

EDWARD KMIECIK 

Czy przywykłyście już do n owej sytuacji ? Jeszcze nie 
t;ałkiem'l Chyba jednak więcej jest "za" mz " przeciw", a więc 
nie powinnyŚCie żałować decyzji. Powodzenia! 

TELEFONY' 
. ZAUFANIA 

PRZEMYSL: 

• DUSZPASTERSKl 58-04, co­
dziennie oprócz niedziel i świąt 
w godz. od 19 do 21. 
• ONKOLOGICZNY 69-81, 
w każdy wtorek od godz. 17 do 19. 

JAROSŁAW: 

DLA UZALEżNIONYCH OD 
ŚRODKÓW ODURZAJĄCYCH 
23-36 - cZ}1lily codziennie od 15 
do 7 rano, w dni wolne od pracy 
- całą dobę. 

(!IlCZególowo o cza1uKb 1 pnonle opowiem 
za tydzień). Naśwledauielec=iae m.leZ,. 
pro .... dzić od stóp, poduoliZll~ je ... 01.00, aż 
do CJ»Ju-y m1edu1czel. Każdy seans 1«7r 
alrz.y oaIe:iy '-"'zględnie za.lr.o6czyć cizie­
Iliędomlootow, kvłel~ b&l'1fDlł w świetle 

:rIeIooym lub mebiesklm, !XI -..a wszel­
kie aadprogr&lDOwe Irytacje psychlczoe. 
Otobay rozdział barwaej terapłl ltaDołI'I 
łagodzenie lIkutkÓ... paraHżów I nie­

&iDwladów, powstałych Da tle aerwowym. 

W tym wypadku kur.cja &iD DJYllkula 

za&iDwalaj.,ych efektów powlaaa trwać 
trzy mi~ P!K24tk.owo aa1e:iy aaśwIe­
dać knyż, potem aropy I aropo1owo poili>­

wać Bię w IÓrę at &iD kolan, ruem czas 
aaśwIetlauIa - okolo pól iod2iay. Amery­
k.aiIIIkI !ipKjaliBta dr P&lllXlut podaje, ł.e 
rówllie:t IIchorzeoia płume, przy k.tórycb 
8toIowaoo pMMedaala barw, c:żenroq, 
poddawały się. o Wiele łatWiej leczeaIu, alt 
przy -.-wanIu wyilłczule metod standu· 
&iDwych. Szczególllie pozytywDy wpływ 

RAK (21 VI - 22 VD) 

Więcej optymizmu i n ie daj się kiwać ! N ie brak bowiem 
takich, którzy skwapliwie wykorzystują Twoją zafrasowaną 
minę . Idź przebojem przez życie! 

LEW (23 vn - 23 VllI) 

Miej nad*ję na lepsze jutro. Nic jednak nie przychodzi 
samo - musisz zdobyć się. na pewien wysiłek i to już bez 
ociągania się. A poza: tym więcej serde';zności dla bliskich! 

PANNA (24 VnI - D IX) 

Ta ostatnia propozycja to może być kolejny sondaż 
Twoich zainteresowań. Zastanów się więc dobrze zanim 
odpowiesz. A poza tym nihil novi... 

WAGA (24 IX - 23 X) 

-Masz prawo czuć się zrnęC?ona . Już niedługo 'jednak 
Twojej męki - - urlop stuka do drzwi. A wtedy hulaj dusza 
- wyjedż i używaj do woli . NaleŻ)' Ci się. 

wmlacalaJlłcy barwy czenrooej zaob8er­

wowaoo D chorych Da gruźlicę. Po dwu 

• tnecb m1esilłcach kuracji ob8enoOWJlUO 

I8totDlł POPl'."ę 8taDu pacjeDIÓW l wicIomy 
powrót &iD sil. Amerykanie w nrojej tel'api.i 
barwaej posuwaj, flię aIeco dalej, zaie­

caJlłc pacjeutom - oprócz Ddwietlań 

- rówllie:t lIOIIZeI1ie bezpo6ndulo BIl cie~! 
lak, aby zapewnić IItyCZDOlić J chorym­

DIlRIłdem, odzieży w oąowIecIDIej barwie. 
~ólule pozytywuy wpływ tej metody 

, zaobrierwowaoo przy bólach re1llD&tyc7r 

ao-aeuraIgIczuych I IIchorualach gastry­

czaych. Wlękazaić tych ciekawych Infor­

ID&cjI zaczerpoęłuu z mez..,kle Inten­

.JIłce.I kaI4żkJ polakleso Iekacza, 
podrór.bdka 1 pisana, badacza I etoograra 

w jalaej O8Ohle - Wacława . Koratiiewl-
, cza. IUI~ ta, ut)'tlllOW&D& "Coda bez 

cudu - rzecz o dzlwaydl lekach", -
po6wlęcoDa jaR W całokI alekooweocjo­

aaiDym JDełndom leaeuIa. 
TERESA 

\VYBRYK 
PRZYGŁUPA 

W nocy z 5 na 6 bm. nieznany 
dureń (bądź kilku durniów) .. prze­
malował" na kolory niebieski i żółty 
tablicę z nazwą przemyskiego II LO 
przy ul. Basztowej. Podobne kolo­
ry, wraz z tryzubem, pojawiły się 
przy bramie wejściowej do szkoły. 

Bez względu na to spod jakiego 
znaku kretyn to zrobił (a mógł to 
być zagorzały miłośnik lub wróg 
Ukraińcó~ zamieszkałych w na­
szych stronach), zasługuje na solid­
nego kopniaka - w imię dobrych 
obyczajów oraz ducha pojednania 
i obiektywnej oceny przeszłości 
oraz dnia codziennego w stosun­
kach pomiędzy obiema narodo- ,. 
wościami . 
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NIKT NIE CHCE POMÓC 

Moja cierpliwość wyczerpała się całko­
wicie,jestem absolutnie załamana ( ... ). Od 
10 kwietnia 1988 r. pracuję w Wojewódz­
kom Szpitalu Zespolonym jako pielęgniar­
ka. Również w 1988 r. złożyłam podanie 
o przydział zakładowego mieszkania. Wte­
dy mi go nie przydzielono, nie udzielono 
też jakiejkolwiek odpowiedzi. W marcu br. 
otrzymałam pismo o niezakwaiir'umwaniu 
mojego podania ze względu na brak S-let­
niego stażu pracy w szpitalu. Zaznaczam, 
że mój staż pracy wynosi w. sumie 7 lat, 
w tym 4 w szpitalnictwie. Regulamin przy­
działu mieszkań mówi, że pierwszeństwo 
w otrzymaniu mieszkania mają osoby z wy~ 
ższym i średnim wyksztakeniem, niezbęd"­
ne do prawidłowej pracy szpitala. Próbo­
wałam wytłumaczyć to pani, która poin­
formowała mnie o niezakwalifIkowaniu 
mojego podania, usłyszałam w odpowie­
dzi, że chodZi o pracowników deficyto­
wych, ćzego jednak w regulaminie nie ma. 
Ponadto jeden z punktów mówi, że podział 
mieszkań powinien odbywać się w obecno­
ści osób zainteresowanych. Tego już nie 
wzięto pod uwagę, nie. sprawdzono też 

wiarygodności mojego podania i nie zapoz-

, nano się z moją tragiczną sytuacją miesz­
kaniową· . 

Po raz drugi napisałam podanie, ale 27 
września br. komisja ponownie mi odmó­
wiła, nie sprawdziła też moich warunków 
mieszkaniowych.~. 

Moje prośby i rozmowy nie kończyły się 
jedyriie na moim zakładzie - rozmawia­
łam z wojewodą i jego zastępcą, nie mogli 
jednak w niczym mi pomóc. l 

. Jeszcze '\\{ lipcu napisałam prośbę do 
lekarza wojewódzkiego. Otrzymałam 

ustną odpowiedż, że we wrześniu przydzieli 
on mieszkania dla szpitala, a z resztą muszę 
sobie radzić sama, W maju br. zwracałam 
się także z prośbą do zakładowej "Solidar­
ności" oraz NSZZ Pracowników Służby 
Zdrowia, a także do dyrekcji szpitala z pro­
śbą o sprawdzenie moich warunków miesz­
kaniowych. Wszystkie moje starania pozo­
stały bez echa. Jestem członkiem NSZZ 
Pracowników Służby Zdrowia i kilka razy 
rozmawiałam w mojej sprawie z przed­
stawicielem tego związku, p. Szorem, ale 
zawsze kończyło się jedynie na obietnicach. 
Np. 27 września powieąział mi, że komisja 
musi I?yć u wszystkich, tymczasem nikt 
u mnie nie był, mieszkania mi nie przy­
dzielono. potrilktowano mnie jak dziecko 
( ... ). 

Droga Redakcjo! Nikt nie jest mi w sta­
nie pomóc - to pewne, ale czy nikt nie 
może rozwikłać tej zagmatwanej sytuacji, 
tego co chwilę zmieniającego się regulami­
nu, który zawsze jest przystosowywany do 
osób, którym akurat przydziela się miesz­
kania? Czy ja, będąc z trójką dzieci (6 lat, 
20 miesięcy i pół roku) w tragicznej sytuacji 
mieszkaniowej, nie mogę otrzymać miesz­
kania, a otrzymują je np. osoby, które że 
służbą zdrowia nie ;nają nic wspólnego, 
mają nawet prywatne domy? Mieszkania 
otrzymały też osoby z racji budowy szpita­
la, którego obecnie praktycznie nie budują, 
bo przebywają na zagranicznych kontrak­
tach ( ... ). 

Nie wiem, jak przeżyjemy w ciasnocie 
i zimnie do wiosny. Do listu dołączam 

Sen poalkoholowy 
'oc już była pÓźna i Waldemar T. spał 

sn,,,, głębokim, ponieważ niedawno powró­

Cił właśnie z imienin kolegi, który urządził 
wystawne - jale na obecne 'czasy - przyję­

cie, nie żałując gościom alJcoholu. Pito tru-

, nkl najrozmait.fze, od czystej poczynając, na 
koniokach ~ szampanach kof,cząc. Walde­

mar znał dobrze hojność swego przy jacie­

Ia-solenizanta i dlatego już wcześniej, przed 
udaniem się na imieniny, kupił sobie mleko, 

abyranJciem podleczyć nim kaca. Kiedy 
jednak zaprowadził samochód do garażu, 
zapomniał o mleku i zostawi/je w bagażniku. 

Dobrze pa północy, a właśdwie już bliżej 
rana, obudził się, zwlókł swe ociężałe ciało 
z łóżka i podszedł do lodówki, by łyknął 

zimnego młeczka. I wtedy przypomniał so­
bie, że zaaferowany imieninami nie wyjął 

mleka z bagażnika. Postanowił je przynieść. 
Jego garaż znajdował się nie opodal do­

mu, w ciemnym podwórzu. WaJdemar T. był 
tale 'bardzo spragniony, że nie ubierał się 

nawet i poszedldo garażu w pidżamie. 
Otworzył drzwi, wszedł do ciemnego wnęt­

.rza, wyjął kluczyki od samochodu ijuż sięgał 
pa mleko, gdy usłyszał czyjeś kroki. 

- Omamy jakieś, czy ki diabeł? - za­

stanowi/ się przez chwilę, ałe nie miał zbyt 
wiele czasu na myślenie, gdyż w tym momen­

cie otrzymał macny cios w głowę, zadany 

jaleimś twardyn ~ędziem. Osunął się na 

beto"ową poSlldzkę ~ stracił przytomność. 

Oclmq/ się po pewnym CZa.fie i zupełnie nie 

wdział, gdzie się·znaj4Jje.· Wokółpanowa­
III ciemność, podłoże, na którym letał, 

była wyjątkowo zim.ne i twarde, więc zaczął 
-lit zastanawia6, co też moglo mu się przyda­
rzyć. 

Bolała go głowa i wtedy przypomniał 
sobie, że był na imieninach u kolegi. Po 

chwili aoszedlteż do wniosku, że znajduje się 

~e wlasnym garażu, ubr~y tylko w pidżamę 
i początkowo nie bardzo wiedział, jaJe się tu 

znalazł. Byłjeszcze mocno oszołomiony, nie 
tylko alkoholem, ak tależe'otrzymanym cio­

sem. Zaczął odtwarzać przebieg wypadków 
i wreszcie wszystko sobie przypomniał. 

Wstał i zamierzał podejść do samochodu, 

, ale z przerażeniem stwierdził, że samochodu 
nie ma. Drzwi do garażu były uchylone. 

Myśli kłębiły mu się w obolalej głowie, 

lecz skoncentrował się na tyle, że zrozumiał, 
iż ktoś najpierw pozbawił go przytomności, 

a następnie ukradł mu auto. W jaleimś 

dziwnym amoku, nie zważając na swój strój, 
niezwłocznie popędził na policję, znajdującą 

się niedaleko jego domu. 
Na ulicy pojawili się już pierwsi przechod­

nie, którzy patrzyli na niego jaleoś dziwnie 

podejrzliwie, ale on nie zwracając no nic 

uwagi mknął w swej pidżamie szukać ratun" 
ku u policjantów.ltale dotarł na posterunek. 

- UkradJ.i mi samochód - powiedział 

- a przedtem pobili, 
Policjant popatrzył. na niego z niedawie- ," 

rzaniem, a ponieważ od Waldemara T. 
waniało jeszcze alJcoholem, nieco ftIŻ prze­

trawionym, zaśjego strój tależe nie wzbudzal 

raczej zaufania, funkcjonariusz zapytał: 
- p'an ze szpitala? - mając zapewne na 

myśli szpital psychiatryczny. 

Wtedy jednak zobaczył, że Waldemar ma 
mocno rożbitą głowę i pokrwawione włosy. 

Kazał mu więc siadoć (nie siedzieć) 
i dokładnie o wszystko wypytał. Ponieważ 

Waląemar T .. doszedł już nMco do siebie i nie 

orzeczenie o stanie technicznym budynku, 
w którym zajmuję 30,80 m2 • 
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PONOWNY PRZETARG 

Odpowiadając na notatkę zamieszczoną 
w tygodniku "Życie Przemyskie" 
z 12.09.1990 r. pl. .,stare praktykJ w DOwym 

stylu", pragnę uprzejmie wyjaśnić co na-
stępuje: . 

Decyzją Zarządu Miasta Przemyśla 
omówiony w notatce przetarg na zorgani­
zowanie parkingu płatnego wraz z działal­
nością handlową (sprzedaż towarów w for­
mie obwoźnej na placu Unii Brzeskiej 
w Przemyślu) został unieważniony. Na 
powyższą okoliczność 3.10.1990 r. zostało 
'Y)'Wieszone ogłosZenie na tablicy ogłoszeń 
~'Urzędzie Miejskim (Rynek l). Równo­
cześnie uprzejmie informuję, że wszys,cy 
uczestnicy przetargu zostali o powyższym 
zawiadomieni. 

Ponadto zawiadamiam, że 3.10.1990 r. 
ogłoszony zostal ponowny przetarg (zbie­
ranie ofert pisemnych) na prowadżenie 
parkingu płatnego i sprzedaży obwoźnej 
towar6w na placu Unii Brzeskiej (plac po 
b. WKTS) oraz placu Wielkiego Prolet,a­
riatu (plac przed b. pomnikiem). Ogłosze­
nie o przetargu zostało wywieszone na 
wspomnianej wyżej tablicy ogłoszeń. 

PrezydeAt Miasta 
iDŻ. Miec:zyslaw NapoIski 

wyglądał raczej na czubka, policjant spisał 
protokół, zawiadamiając jednocześnie ra­
diowozyo tym niezwyklym zdarzeniu, poda­

jąc markę samochodu i jego numery rejest- , 

racyjne. Następnie Waldemara podtvieziono 

do pogotowia, gdzie lekarz zalożył mu kilka 

szwów na ranę kilkucentymetrowej dlugości. 

Tymczasem jeden ze zmotoryzowanych 

patroli natknął się w' szczerym polu na 

samochód, znajdujący się w rowie. Policja­

nci zatrzymali się i stwierdzili, że w aucie 

znajduje się mężczyzna; robiący- wrażenie' 

nieboszczyka. Kiedy jednale nim poruszyli, 

gwałtownie ożył i coś pod nosem wybełkotał. 

Okazało się, że jest to Zdzisław W., który 

jeszcze nie zdążył calJciem wytrzeźwieć. 

Po wylegitymowaniu klienta i sprawdze­

niu, że oprócz dowodu osobistego nie posia­

da on prz)! sobie aniprawajazdy, ani dowodu 
rejestracyjnego samochodu, przewieziona go 

na policję. A' tam szybko okazało się,że 

samochód, w którym tak smacznie spał, 

należy właśnie do Waldemara T. Co więcej, 
złodziej samochodu był jego najbliższym 

sasUuJem, znany", zresztą nie tylJco Wal­
deinmowi, ale tależe policji z licznych, popeł­

nionych już wczęśniej, przestępstw. 
Zdzislaw W. nie utrudnifilł tym razem 

pracy policjantom i grzecznie wyznał, że 

siedział sobie właśnie nie oPQdal garaiu 

sąsiada i samotnie sączył butelJcę wina, gdyż 
czuł się jeszcze niedopity, i wtedy zobaczył 

wchodzącego tam Waldemara. ' 

- Nie wiem, co mi się stało - powiedział 

- ale wsudlem za nim, chwycilem talei ' 

metalowy pręt, Idący obok, zdzielilem nim 

sąsiada po głowie, a potem zabrałem mu 

kluczyki i pojechalemjego autem. Reszty nie 

pamittam, gdyż musiałem usnąć za kierow­

nicą· . 
Itale to bywa, kiedy po wódeczce jeden za 

wcześnie się obudzi, drugi,za wcześnie za­

śnie ... 
JANM. 
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Milion za metr? 
PryW~tyzacja handłu postępuje pelną parą, a wraz z nią 

nasila się cen~we szaleństwo czynszowe. Coraz więcej 
winszują sobie za każdy metr kwadratowy właściciele. 

prywatnych lokali, niedaleko w tyle pozostają pod tym 

względem instytucje uspołecznioneluJ:iujące się w przetar­

gach. 

To normalne w okresie przejściowym od bezhołowia 

i epoki żywiołu, do 'handlowej i usługowej normalności, 

do której w końcu - za kilka miesięcy, może dopiero za 

rok - dojŚĆ przecież musimy. Nie dziwmy się zatem i nie 

złorzeCzmy, że znikają jedne, a pojawiają się na 'ich 

miejscu inne sklepy, rzedziej usługi. Przyzwyczajmy się do 

tego, że w jednym lokalu w ciągu roku mogą funkc­

jonować 34 branże handlowe: zbankrutuje jedna, zastąpi 

ją druga, do Czasu, gdy i jej nie wypali marzenie o suk­

cesie, o który coraz trudniej (a będzie jeszcze gorzej). 

Coraz więcej "szczęśliwców", po wygraniu przetargu 

i kilku zaledwie tygodniach działalności, pluje sobie 

w brodę, że tak podbili czynsz, na który nie sposób teraz 

zarobić, a co tu mówić o godziwych zyskach? Nie wiem na 

prŻykłtid jak długo pociągnie (oby jak najdłużej!) hand­

lowiec, który wylicytował ponad 320 tysięcy złotych za 

każdy ze, stu siedemdziesięciu metrów kwadratowych 

sklepu spożywczego przy ul. Kazimierza Wielkiego 

w Przemyślu, b czym głośno w mieście od początku bm. 

Nie trzeba być tęgim ekonomistą, aby obliczyć, że chcąc 

zarobić na czynsz i siebie (nie mówiąc o personelu), nowy 

właściciel musi mieć około miliarda obrotu miesięcznie, 

o cow branży spożywczej piekielnie trudno w naszych' 

stronach. Chciałbym się mylić ... 

,Nas, klientów, złości znikanie sklepów, do których tak 
przyzwyczailiśmy się. Ba, jesteśmy zdezorientowani i we 

własnym mieście nie wiemy gdzie i co można kupić (konia 

z rzędem temu, kto"wyczuje", gdzie np. w Przemyślu 
moźna kupić śpioszki dla niemowlaka; specjalistyczny 

sklep przy ul. Franciszkańskiej' został zlikWidowany, 

a w jego miejsce pojawił się kolejny butik; na miejscu 

władzy dałbym zgodę na zmianę właściciela, ale pod 

warunkiem, że utrzyma starą specjalizację, którą dowol­

me może sobie poszerzać). Głupiejemy w natłoku kra­

mów ze Szmatami "zżerającymi" inne branże handlowe 

oraz usługi. Jest jednak tylko kWestią czasu dopasowanie 

się handlu do rzeczyWistych potrzeb społecznych, w czym 

sporą zasługę mają - co trzeba przyznać - również 

przybysze z ZSRR i Rumunii, zaopatrujący mniej zasob­

nych w dużo tańsze artykuły przemysłowe. Butikarze 

klną i żądają represji wobec konkurencji z importu, 

a dużo lepiej (dla siebie również) zrobiliby,.gdyby zadbali 

o atrakcyjne zaopatrzenie na każdą kieszeń w miejsce 

niemod,nych i drogich świecidełek produkowanych tona­

lni w czasach, gdy na byle łach było trzech chętnych 
(jeszcze r9k temu). 

Niewykluczone, że wariactwo czynszowe 'osiągnie nie­

bawem milion Za metr kwadratowy Gest jeden . biznes, 

. który mógłby t~ wytrzymać --;- dom publiczny), ale 

bardziej prawdopodobne jest inne rozwiązanie. Za kilka 

miesięcy sytuacja uspokoi się: kilkadziesiąt sklepów zban­

krutuje, pozostawiając wolne po sobie lokale, które 

trzeba będZie czymś zapełnić i to nie po cenie przetar­

gowej, a ustalonej na: iasadzie "co laska": Bliski jest 

dzień, kiedy przechodząc ulicą będziemy czytać co kro'k 

karteczki: "Lokal na sklep do wynajęcia od, zaraz". 

Ktoś powie - utopia, idioty2lD. Może, ale wystan<zy 

przejść się po naszych miastach, aby zobaczyć ile n~wych 

lokali dla handlu i dla usług przybędzie. Ba, 2IIarzają się 

j~. sytuacje, że ludzie l rezygnują z jednego pokoju 

w mieszkaniu, aby przeznaczyć go do wynajmu, chcą 

bowiem podreperować coraz większą dziurę w budżecie 

domowym, która - to nie tajemnica - ~zie rosła 

nadal. Zapelnią się plomby między budynkami, ,wolne 

dotąd skwerki i ogródki ... 

Idzie ku lepszemu" także w- handlu. Coraz bliżsi 

jesteśmy chwili, kiedy na naszej niewielkiej ulicy działać 
będą 2-3 sklepy spożywcze i rzeźnicze, a kaildy z nich 

walczyć będzie o klienta. Niewykluczone, ~ pojawi si~ 

sprzedaż kredytowa dla stałych klientów, którym przed 

pierwszym zabra,kło na życie. Smutne to z jedneJ strony, 

ale i pokrzepiające ... 

J. PROSTY 
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Gdyby wuystkie dotycbczawwe 

lekkoatletycznej sekcji prz.emyskiego 

ju, ,mającej już kilkudziesięcioletnią hi 

ktoś chciał przedstawić w formie 

uzbierałoby 9i~ ugo sporo karuk, a 

autorów tych osiągni~ utworzyłyby 

"k9iążk~ ulefoniczną". I chociaż prz:easlta"'ł­

ciele "królowej sportu" wgdy nie byli 

Pieszczam.' przez prezesów kolejowego klU~ 
w jakimś stopniu byli tolerowa 

mając konkretne kontrargumenty w pos 

medali i mistrzowskich tytułów. Alei ugo w 

zaW8Zestarczało zaślepionym piłką nożo 

szefom Czuwaju. Np. jeden z nich zlikwid1 
wał lekkoatletom bieżni~, bo uważał, ie jeś . 

poszerzy boisko, to pi łkane zaczną gr~ 
lepiej i znajdą si~ co najmniej w drugiej lid 

2:eby jeszcze komuś z wch - broń Bo'. 

- nie ,stała się krzyWda poza zieloną m . 

rawą, prezes postanowił zniszczyć takie ~ 

t;U~ i skoczni~. Mimo tego lekkoatleci nad~ 
przywozili medale, a pilkane wciąż nie moglj 

się wYbić poza wojew6dzkieopłotki . I 
"W zwi4zk1l z HkwidwcM ~kkoatletycme) 

z dDem 1 października, wypowl8dali 

pI"..:ę w tauJillie do · 31 grudnia 1~ 
- tej treści pisma otrzymali niedawn, 

trenerzy i i nstruktorzy .. królowe] 

w Czuwaju. autentyczni entuzjuq 

społecznicy. pobierający miesięcznie z klubd 

:tLalcu· ... IC;ok. 200 tysięcy zlotyc.b. ArbitraIn . 

zarząd u, na którego czele stoi Kazi 

Laskowoicki. zaskoczyła' wszystkich 

najbardziej samą młodzież uprawiającą J 
~yscyJplilllę . Bo i jak wyjaśnj,ć jej. że ni stąd Iii 

ma oddać kolce, koszulki i dresy oraz 
zaprzestać trenillgów? • 

.f v 
Owsum, w Czuwaj u, który zetknął się 

z nową twardą rzeczywistością ekonomiczną, 
przebąkiwano o możliwości likwidacji lekko-

Sportowy 
omnibus 

Aż w siedmiu konkurencjach - i to w cią­
gu zaledwie jednego dnia - startOwał 35-1e­
tni przemyślanin Henryk Mokijewski w lek­
koatletycznych mistrzostwach Polski wetera­
nów. które tradycyjnie już rozegr3llo .w Zdu­
ńskiej Woli (woj. sieradzkie). I -co najistot­
niejsze-w kaZ.dej był widoczny. W biegu na 
100 m (czas 13 .86) i 400 m (1.01,00) zajął 
czwalte miejsce. a w skoku w dal (4.70). 
wzwyż (165). rzucie oszczepem (28.40) oraz 
w biegu na 200 m ppł (31 .85) i na 5 km 
(l 8.1 9.2) wywalczył trzecią lok:atę. Rzeczywi­
ście, moina pozazdrościć Heniowi wyjątKO­
wej wszechstroooości i tylu czołowych pozy­
cji. Pod tym względem był on bezkonkuren­
cyjny w zawodach. 

Przypomnijmy. że mgr wychowynia fizycz.­
nego Henryk Mokijewski w młodości z po­
wodzeniem uprawiał mjn. kosZykówkę i sia­
tkówkę. występując w barwach przemyskie-

~ 
Ciuchy 
-rynek 

Ceay Da pnemyslóch ciuchach 20 
października: 

Komplet sztuĆCÓw W futerale 
(prod. radz.) - 90 tys. zł, luzem 
- 60-70 tys . zł; rękawiczki damskie 
skóropodobne (prod. radz.) - 18 
tys. zł; 25 mb folii na tunel (prod . 
radz.) - 50 tys .. zł; podomka flane­
lowa (prod. radz.) -- 20 tys. zł; noże 
do obierania jarzyn (prod. radz.) 
- 6 tys. zł ; małe miseczki metalowe 

ŻYCIE PRZEMYSKIE 

i entuz,jazm' szkoleniowców,nie wierzył 

P,łka notna 

, 
Klasa W" 

4:0(K~g~k, I , 
Gmewczyna 6:0 (K. 
,Bidbar",,!t. §1Y.iłtlil-/ 
Cza . - ~udowl~i 

Nerk:a), Świętoniowa 
ędrzejec), Szówsko - Po~ 

,,, ....... 'Ou •. v 2, Kasieczka - sa-
- Łęk 4:2 (Do­

a, DmitrZyk - Kud, 
- Gać 2:1 (1 . Wo-

- Orzeł 3:1, Piast 
;:'P()!lł"SZ I I : l, Pogoń - Roźwienica 

. Motor 6: I, Igloopol 

KUPNO 

SPRZEDAŻ 
SPRZEDAM samochód "Zapo­

rożec" (1988) i odtwarzacz OT AKE 
na gwarancji . Przemyśl, Żeromskie­
go 16/3. G-660 

SPRZEDAM motor CZ-350 
(1988). przebieg 13 tys . km. Tar­
nawce 26. G·66l 

7 

tak drastyczne pociągnięcie. Zarząd klubu 

próbował szukać sposobów ratowania 

L króll)w,:i" . żaden z jego członków nie mo­

się na odwagę porozmawiania z trenera­

zawodnikami. Po prostu - w stylu 

od demokrat)'cznych zaSad - po­

ich przed faktem dokon3llyUl. Klasa "R" SPRZEDAM budynek mieszkal-
POLNA - Crasnovia 1:0 (B. KBwe- ny i gospodarczy z działką 52 ary 

00). Unia - POLONIA 1:1 (Banaś), w Zadąbrowiu. Przemyśl, tel. 39-44 
CZUWAJ - JGLOOPOL 0: 1 (Siry), (do godz. 15) i tel. 127-33 po godz. ritka ręczna 
Lechia - SPOMASZ } :0, Izo lato r 15). G-663 
- JKS 0:0. Resovia II - Nafta 0:0, ' II liga 
Bieszczady. B ozovia 2'} StaJ II Rz __ ~~. AJ SPRZEDAM "Toyotę", stan ba -
-__ ,.;::;; -!..':..-_, -_._-- '. __ ~_.,.=.J ... i"" wi,,,,h''''''' Przemyśl,~teł. 25-30; 00 
- Pogoń 0:0. ;fl._~U!iJJl.Llc,.J~~~i>oy·_ .. kolejarZ)(:' na..... ,1- .... ·d·~··,1~d'" 20:- - _ .. , .. - 0 ' 666 . 

d najgroźniejsugo rywala o ek:s-
do której ... coraz bliżej). "FORD SCORPIO" (1986 - 53 

widacji 
Cracovia 20:24 i 18:27 (mecze tys. km) - sprzedam. Prlęmyśl, teL 

zgromadzenie klubu. A więc pOSl3Ilowienie 

kilkuoilObowego zarządu jest swego rodzaju 

bezprawiem. Wszystko wskazuje na to, ie 

Si?rawa znajdzie się w sądzie. 

lO",'arz:vs~le) . 72-80. G-668 

--------------------~~-----------
PIŁKARSKI EKEND I' 

,,) .. 
1:7 pafd:ziuulka Budowlani - Swięton iówa, Gnie-

- Piast. JEOrzy: 

A tymczasem. z 'myślą o przyszłorocznym 

sezonie, trzeba wkrótce przystąpić do tre­

ningów. Czuwaj, pozbywając się lekkoat­

letów już we zai teresowal się rezerwacją 

godzin na okres jesienno-zimowy w hali . 

lak.by ~tego I!.)'ło ,mało, ,klub . zamierza 

Odebrać im szatnię i przekazać ją piłkarzom . 

. p .... oo" ~ l ~ \ 
KLASA ".R" jua.: JKS - St.eJ Rz .. Karpaty . . alit' 'łT~" ~ 

_ CZUWAJ. - cszyce, Spomasz 
La.zki - Piast. 
"A'~ Czuwaj n - k .. ~ ( I). " 

- Slubno (12): ' Hru~ii:e 
KClrW<elllC8., Pru:dmicście - Polna ll. Wiei· 

lin Ilł - Dobkuwia:, Prurhnik - JKS n, 
Mr:dyka - Wyszalyce (GRUPA I); Horyniec 

Czy w wojewódzkim - bądź co bąd ' 

~mieścienie znajdzie się nikt, kto wyciągni'1 
pomOCllą dłoń do jedynej w Przemyskiemj 

jekkoatletycmej sekcji. znanej z liczących si • 

fsiągnięć nie tyłko w kraju. ale również i zal 

granicą? ! 
~ Nie pozwólmy umrzeć tej pięknej i widowi-~ 
skowcj dyscyplinie! Nie pozwólmy przerwać 

tak obiecująco zapowiad ających się karier 

młodych lekkoatletów. 

- G1r1iczyna, Miod ów - Lukawiec, RDP 
Lub"9-Ów - Lisie Jamy, L .. zki - Oleozyce, . 

OllSllovia - R;""via D. Wicrdm. - G~sk .. Sieniawa - Zapalów, 
KLASA "W": Cewków - Oać, L~k - Raz- KI~wicc - Zuf'awiczki (GR UPA D) . 

toc2Ie, Pogoń - Zurawiank.. Motor I (hL) 

O MEMORIAŁ A. CJSZYŃSKIEGO 

W. BURZMIŃSKI 

go Czuwaju i Resovii. Próbował też sił w in­
nych dyscyplinycb ~ortowych. 

- W ubiegłym roku ZlICZIłiem regulunle 

bieg. I startować w sportowych Imprezach 

- powiedział nam Henio (przebywa chwilo­
wo na Śląsku), którego spotkaliśmy na me­
moriale A. Cieszyńskiego w Przemyślu . 

- W 1989 roku miałem na koncie siedem 
wyIItępów na dystamach od 6 do 32 lun 

w przemyskim ,,BIegu GórslWn". a w tym 
- jut - dwanaście. Mam za !!Obli leŻ dwa 

u1wóczooe biegi marato_lde: na trasie Cbd­
DIDO - Toruń uzyBkalem 3.40,35, • w roze­

grauym niedawoo WUlIZaWSIdm Maratonie 
Pokoju popraMlem się na 3.07,49. Nie biegam 
dla rekordów, ale każdy lepszy wynik cieszy. 
Bieg - to przede wszystkim najprosts:za for­
m. ruchu, oiezaIeżna od nikogo I niczego. Kto 
tylko chce, zawsze może maleźć na ni'ł czas. 

Na trasie Korytniki - Przemyśl. dtugości 

14 km .• H . Mokijewski zajął lO miejsce. Przy 
ok:az,ji zapowiedział swój start takie w kolej­
nym .. Biegu Górskim". 

, (W.) 

Banbo ud.aa41mpl124 byt, zorpaizowaay jIIi 

po raz dzIewI4IY, _wy .,B1q ud Su ... " 

° -.-lal Ą.druj. e .... y .. klqo, pnrdwad­

lilie .. arłqo, ~ I ......... m..ego 
sportowca, szkoleIIiowca, dz:i.ałac:z.a onz prop.­

gatora biegó" po zdrowie. Tym razem Die za,,;<>­

db pClEoda 1- jak zwykle -: do pi"'. r"'k" .... 
cja. N a otarde staoęIo poDa<! 500 biegaczy 

i bIegaczek, ~. , prumyUiell szkół pod-

1IIa,,0wya., ale zu,idowoll "'ę 07Śród aida takie 

rep~a::IlLla. Góndk. Bruo.u:u, Suol<a. 

T.noobneca, Uotnyk Oolaych, Blł&onja, KI.,... 

... -I- leaayMJd"!!o, SI~a, Werellraty. Oi­

..... Pukoll&llyellllie było. Kahly. kto ukolM:zyI 

biec. móellię .... aiK za zwyc.ięuę, edyt ujwd­

alejay był 8Iblal " tradycyjoycb .. "odach, 

lO'Iaalmwaaydl pruz lbialaay Wojew6cbk.i<­

l" T""an"tw. Knewleaia Kultury FI:lycmej 
przy pomocy OZLA I SZS. 

A ol. zdobywcy lDtdI p~"'"YdI miej ..... 

JIOGCIeIólayell d)'!lWUadl: 800 • ("bl,,!! po 

ocID!<kę Imprezy") d • I • " t , r I • - l. Morta 
DyszkJewIO, 2. Morzea. Baao (obMo SP 4), 3. 

Ew. Paellulo (SP 15), t b lap t Y -1. Wletlaw 

Fed .... 2. J.""k Sikora (obaj SP 15), 3. Monia 

Tylej (SP 14); ID I o d ,I t, k I roaalk 

197~lm (1 km) - l. Mari. KeII ... (SP 

WerdJnota), 2. Iwo ... DuIl.1u (SP 8), 3. Aao 

GIoCOW".(SP 15); .. 1 a d ,l ty (1.5ka)-I. 

MardJo Mi.otsill (KOIIRJnalDi 8oDOk), 2. Norbert 

Kaczm .... k (SP 2), 3. P."eI Żur.,,1IIti (SP 4); 

jul o r k l rocmIk 1971-1975 (1,5 km) - I. 

kapusty (prod . radz.) - 45 tys . zł; 
gram złota w pierścionku - 100 tys . 
zł; majteczki i koszulka na ramiącz­
ka dla 5-letniego dziecka (prod . 
radz.) - 5 tys . ztapara t fotogra.fi­
cmy dJa dzieci (prod . rad z.) - 50 
tys. zł. 

CeDy Da rynku Dabiałow(H)woco­
wo-wanywDym: 

jajko - 750-800 zł; plaskanka 

(prod . radz.) - 4 tys. zł; komplet 
pater metalowych w kolorze czar­
nym (prod. japońskiej) c _ 150 tys. 
zł; koszule dam~kie (prod . syryjs­
kiej) -- 80-100 tys . zł ; kurtka dams­
ka ze skóry W ładnym fasonie 
- 3 mln zł. można było kupić też 
i za 1.5 mln zł; spódnica damska ze 
skóry, za kolano (prod. jug.) - 550 
tys. zł; abażur ścienny (prod . radz.) 
- 80 tys. zł; mala lampka pokojo­
wa (prod. radz.) - 25. tys. zł; ko­
żuchdamslU (prod. rum.) - I,5 mln 
zł; komplet śniadaniowy - 6 ftliża­
nek z talerzykami, mały dzbanuszek 
i cukiernica (prod . radz.) - 70 tys. 
zł; mała karafka i sześć kieliszków 
(prod . radz.) - - 20-35 tys . zl; kom­
plet do whisky - 6 szklanek i karaf­
ka z czeskiego szkła (prod. czech.) 
- 250 tYs. zł; mała butelka buta­
prenu (prod. radz.) - 2 tys~' zł; 
kasety czyste magnetofonowe - 12 
tys . zł; wymiana kaset video z na­
granym filmem - 5 tys. zł; pral­
ko-wirówka (prod. czechosłowac­
kiej) - I 200 tys . zł; szatkownica do 

, sera - 3-4,5 tys. zł; litr śmietany 
wiejskiej - 8 tys . zł ; kg pomidorów 
- 5 tys . zł ; kgjabłek - 1,5-3 tys . zł ; 

kg winogron - 12 tys. zł; kg kapus­
ty w główkach - 500 zł; kalafior 
- 1,5-5 tys. zł w zależności od 
wielkości; główka kapusty włoskiej 
- 2 tys. zł, a czerwonej - 1-1.5 tys . 
zł; kg ziemniaków - 300 zł; kg 
czosnku - 5 tys. zł ; doniczka 
z chryzantemą białą - 6 tys . zl; 
owoc granatu - 3 tys . zl; kg orze­
chów łuskanych - 45 tys. zl; pęczek 
rzodkiewek - 600 zl; wiązanka 
jarzyny - 1200 zł. 

GOŚKA 

Aao Mrozek, 2. Batma Duiloka, 3. Ew. Stepa­

icmkio(.....,..tldo: exuwoj); j .. l. r z y (l km) 

- I .Morl_ Zajdcl, 2. Mam.a Moteja (o~ 

KOIIIlIaalai Saook), 3. MleczyW." lCnIpa (e .. 

"·D· 
w biegu głó".ym, .. truie Korytalkl-.Pm:-

liIy1I d.łuco8ci l~ km, .,...alUowa/o 20 męiayza 

14 kobiety. NajSzybciej poko .. llę ll'Mę Ryu.onl 

PI!iok przed GrzeJCorum Olduyklem (ob.j 80-

DIlCDIIka), MarkI ... BIInIzliasIdm (Czvwoj), Alt­

dnejem Mldlalaldm (8oDllCDllk.), StMi.oI.""", 

Gcabllklm (["""'!Nut) 1 MorIlIIIU~ NaIt<klm 

(Saaliczonb). Wiród kobIet zwydftyIo MoI­

corzal. MaIet:, wyp~t Martę Gus (obie 

e ...... D i R .... tę Grabooą (Saaoaauk.a). W ka­

tecoril do 29 lat ujlepuy okazallię M. Bunb:l. 

Ikl, od 30 do 39 lat - R. PI!Uk. do 40 do 49 

- Jeny N.lepu (S-.cz.a.ak.), • powyłwj 60 

lat - Edward K .. 1k (BIolDica ""oj. 1eaay65-

Ida), ujlltanzy lIC2leII'a1k Imprezy. 

Zwycipry otnymal.l pumuy l _rody .."... 

aowe, ulomdo" .... p""'" z...n..d Region NSZZ 

,,8oIldamość" Ziemi Przemyskiej. Wśród ~ 

czaMcyell majdo"aIi się ".!..: iou A. CI .. zy65-

Idego - Kry!lyu l tórI!.. MoJtdoIeu •. 

/"rud rozpooęclem imprezy J.INIU Goray. 

lIid • Ogalaka TKK.F " "Puaar-Plaoomocie". 

Wlady1l.,. DIak • jaroalawllk..leeo "Hutuik." 
I Rya:ard Lach - prtlH Wf TKKF wyró1aiml 

lOuH ..,bnynol odJaak .... l "ZaohdOay dzia­

łao: kwh .. y lizyczuej". 

("b.) 

KURSY WALUT 

Dolary )ll"zed ,'pewexem" w Prze­
myślu (22 bm .): skup -9500, sprze­
daż 9580-9600. W kantorach PKO 
Przemyśl skup - 9480, sprzedaż 
- 9580; · duże zainteresowania 
klientów sprzedażą "zielonych" 
bankowi. nieco mniejsze ich zaku­
pami (22 bm. klient w Lublinie 
zamówił jednak 75 tysięcy) . Zastój 
na lokalnym rynku dewizowym 
spowodowany jest również mniej­
szym zainteresowaniem zakupami 
ze strony Rosjan oraz Rumunów. 
których coraz mniej (przy okazji: 
posiadacze dużych ilości rubli "u­
ciekajcie" z nimi, bo Gorbaczow 
zapowiedzial dewaluację. która 
uczyni z tej waluty bezwartościową I 

dla nas makulaturę). Teodencje: bez 
większych zmian . 

(bz.) 

SPRZEDAM "Poloneza" 
(1981). "Trabant<ombi" (1986) . 
n+:myśl~tel. 12-13 (wewo. 492). 

.. • G -669 

~' ~~~EDAM'e\ewfz.9" kolpro- , 
wy .. Samsung" - nowy. Przemyśl, 
teI-12·)4 (w "n.. 2(0). G -670 

i { ". 
SPRZEDAM "Wartburga" 

(1983). Przemyśl, Smolki 18/6 w po­
dwórzal, po godz. 15. G -671 

OTVC " Rubin" 
Przemyśl, PCK 6. 

sprzedam. 
0-672 

SPRZEDAM "Wartburga" 
(1985). Przemyśl, tel. 6] -96. 

0-674 

PILNIE SPRZEDAM Zakład 
Usługowy Wulkanizacja - wywa­
żanie kół . samochodowych. Prze­
myśl, Zbigniew Millowski, Jagieł­
Iy 2. G-675 

KUPIĘ meble antyczne i inne 
starocie. Przemyśl, tel. 54-66, Knl­
ków, tel. 43-{i3..()4. G -676 

PO ATRAKCYJNYCH cenach 
skupuję spadź iglastą . Płacę gotów­
ką, odbiór z domu klienta . Biłgoraj, 
tel. 86-1~92. G-658 

SPRZEDAM "TRABANTA" 
w bardzo dobrym stanie. Przemyśl. 
Mickiewicza 17/2, oglądać moina 
od 1(1 do. 14. G-677 

PILNIE SPRZEDAM działkę 
budowlaną 9-arową na Wilczu. 
Przemyśl, Wilczań."ka 12. 

G-679 

SPRZEDAM atrakcyjny dom do 
wykończenia oraz mieszkanie 2-po­
kojowe (32 m2). Przemyśl. Padare­
wskiego 14)10. 0-68 1 

SPRZEDAM "Sk odę S-IOO" 
w bardzo dobrym stanie. Przemyśl. 
tel. 57-V5, po godz. 15. G-682 

FORTEPIAN do remontu sprze­
dam. Przemyśl, tel. 76-79, po 
godz. 19. G-684 

PILNIE SPR ?EDA M " Fia ta 
126p", stan dobry. Przemyśl, Wy­
sokiego 105. G-685 

SPRZEDAM " Fiata 650" FL. 
Przemyśl , Wieniawskie',:;o 28)24, 
po god7_ 15. G-686 

SPRZEDAM "Jelcza 315" wy­
wrotka. oplandekowany. Przemyśl, 
ttl. 12-17 (wewo. 154), po 
godz- 18. G-688 

SPRZEDAM sklep motoryzacyj­
ny. Przemyśl, Fra.nciszkańska 12. 
Kwiaciaroiil- 0 -688 

PRZEDSIĘBIORSTWO WODOCIĄGóW 
I KANALIZACJI W PRZEMYSŁU 

informuje od biorców wod y. że od 
24.10. do 7.11.90 r. zostanie prze­
prowadzone płuka.nie i dezynfekcja 
sieci wodociągowej. 

Nadmiar chloru z wody usunąć · 

moina przez jej przegotowanie lub 

odstanie. 
K-HI 



HURTOWNIA 
HU'RT - GLASS 

EXPORT - IMPORT 
- oferuje-

towary pochodzenia zagranicznego: 

, .DURALEX 
• ARTYKUŁY gospodarstwa domowego 
• WYROBY z tworzyw sztucznych 

• ZABAWKI 
• KRYSZTAŁY 
• MEBLE OORODOWE 

LAŃcur, al GRANICZNA 6 .. teL 42--68 

CENY WYJĄTKOWO KONKURENCYJNE! 
0-3011/1 

n,~LJLI', ..... Ę IORSTWO WODOCIĄG W 
i KANALIZACJI W PRZEMYŚLU 

ul. Rokitniańska 4 

ogłasza 
przetarg, nieogra " 

na sprzeda 
·zony 

1. Samochód "Żuk" - pogotowie techniczne, nr rej. 
PRB 928 G, rok prod. ] 986, cena wywoławcza - 8,1 mln 
zł 

l. Koparka P 501 ,,ProgresuJ" , cena wywoławcza 
- 157,5 mln zł 

3. Tokarka typ MVE-340, prześwit wrzeciona 75 mm, 
odległość międzykłowa - 2500 mm, cena wywoławcza 
-15 mln zł 

4. Tokarka typu ,,Progres 545", prześwit wrzeciona 75 
mm, odległość międzykłnwa 1000 mm, cena wywoławcza 
- 8 mln zł. 

Przetarg odbędzie się 6 Hstopada 1990 r. o godz_ 10 
w siedzibie przedsiębiorstwa 'przy uJ. Rokitoiańskiej 4. 

Samochód i koparkę oglądać można w dni robocze 
VII godzinach od 8 do 14 w bazie transportu przy ul. 
Piaskowej (oczyszczalnia ścieków). Tokarki oglądać 
można w dni robacze w godz. od 8 do 14 w warsztacie 
mechanicznym przy ul. Filtrowej (Zakład Uzdatniania 
Wody). 

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie 
wadium w wys. lO % ceny wywoławczej. 

W razie niedojścia do skutku I przetargu, II przetarg 
odbędzle sie w tym samym dniu o godz 11. 

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez poda-
nia przyczyn. ' 

K-23S 

Krzyżówka 
PolioIDO: l) bodziec skłaniający do działania, S) piękność, uroda, 8) 

nazwa Indii, która się w Polsce nie przyjęła, 9) miasto o kilkadziesiąt 
kilometrów na wschód od Łucka, 10) wiceadmirał i korsarz angielski, 
11) dokuczliwy owad, 14) rodzaj sieci zastawnej z cienkiej tkaniny, 17) 
największy wulkan w Europie, 19) człowiek prymitywny, 20) część 
"Chłopów", 21) przewód kanalizacyjny, 22) cofanie się, ustępowanie, 
23) przystań dla statków, 25) wyspa indonezyjska na Oceanie Indyjs­
kim, przy zachodnim wybrzeżu Sumatry, 28) aktor polski, grał rolę 
Wokulskiego w ,,Lałce", 31) siły zbrojne, 32)napój dła oseska, 33) farba 
używana do powłok antykorozyjnych, 34). rzeka w Czechosłowacji 
i w Polsce, 35) uzdrowisko dziecięce nad Rabą. 

PIoao"o: l) owoc kasztana jadalnego, 2) smar maszynoWy, 3) 100 lat, 
4) imię naszego wieszcza, S) najmniejsza część filmu, 6) typ aktora, 7) 
listopadowa solenizantka, 12) rodzaj peleryny, 13) malarz lu b aktor, l S) 
muza poezji, 16) wołanie na psa, 17) radarowy lub kinowy, 18) 
zasadnicza ilość, 23) cywilne lub międzynarodowe, 24) w niej obraz 
(zdrobniale), 26) pierwiastek chemiczny srebrzysto-biały metal, 27) 
budynek gospodarczy, 28) dopływ Wołgi, 29) pływająca lub przeciw 
czołgowa, 30) w towotnicy. 

1l0ZWlĄZANIE K1lZYZóWlil Z NR 39/1187 
Padomo: popis, ·klasa, tor, Erato, apeltJ, maraton, .a_, alarm, kopra, kwiat, 

antrakt, ~ ara, Ajaka, orant. l 

1'IDaowo: plebs, plama, stora, krata, arena, Ałun, tawerna, polewka, SKO, 
Rea, koDa, panda, antał, kakao, Itaka, trakt. 

,ZAKŁAD OBROTU ARTYKUŁAMI 
PRZEMYSŁU LEKKIEGO 

W RADYMNIE 

ogłasza l'rzetarl~ 
na SAMOCHÓD marki "ŻUK" A-06 furgon - po wypadku: 

cena wywoławcza 3 000 000 zł. 
Przetarg odbędzie się 26.10.90 r. o godz. 10 w siedzibie ~akładu. 
W przypadku nie dojścia do skutku przetargu I, przetarg II 

odbędzie się w tym samym dniu o godz.II. 
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpłacić 

najpóźniej w dniu przetargu do godziny 8 w kasie zakładu. 
Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 

przyczyn. 

ZGUBIONO zezwolenie,na wyko­
nywanie rzemiosła nr HPU-AP­
-11/256/73 wydane na nazwisko Zabo­
rsId Zbigniew. G-6S7 

ODNAJMĘ lokal użytkowy (pow, 
42 ml) na dwa lata - płatne z góry. 
Przemyśl, teL 38-97. G-687 

POSZUK UJĘ mieszkania do wy­
najęcia, WladomoU w redakcjo 

G-629 

KUPIĘ mieszkanie 2-3 pokojowe. 
Przemyśl, td.. 127-24, po godz. 16-

G-619 

POSZuK UJĘ mieszkania samo­
dzielnego na okres I roku (płatne 
z góry). Przemys.l, tel. gnecmo~o~ 
27-52. G-6f1\j 

SPRZEDAM dom w centrum prze-'" 
mysia. WiadomoU Bstowu aa adres 
redakcj_ G-667 

SPRZEDAM własnościowe M-3 
w Przemyślu, WIadomośt: tel. 12-13 
(wewa.. 416). G-678 

K-236 

ZAKŁADAMY żaluzje. PrzemyśL 
tel.2'UJ7. G-624/S 

CZYSzCZENIE dywanów, wykła­
dzin, tapicerki. Przemyśl, teL 56-96. 

G-63712 

SZYJEMY' firanki i zasłony retro. 
Przemyśl, WysocIdego 34_ G-6S9 

LECZENIE AKUPUNKTURA. 
Prz':~~i MalczewskJelQ 7, tel. 75-O:J, 
poili ek,"oda - od 2odz. 
16 do 17.30. ' a-683 

PRZEMYSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

BUDOWLANE 
w PRZEMYŚLU 

oferuje do wynajęcia nowy 
lokal przy ul. ZWM 26 o po­
wierzchni około 500 m:l, 
który był budowany z prze­
znaczeniem na stołówkę 
zakładową. 

WUllllltl ~jaall do olllÓwiellia 
w ~błontwłe. 

K-l37 

PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCYJNO - USŁUGOWE 

"T AHO" 
37-700 PRZEMYŚL, ul. Armii Krajowej 16, tel. 38-20 

kupi lub wydzierżawi 
l, 

" 

pomieszczenia magazynowe z placem składowym na terenie 
Przemyśla lub okolicy. 

G-łi61 

Nagrod~ autorską otrzymuje SUaillaw KoIakow*I z RaDzawy. 
Nagrody pieui~ wylosowali: ~ I_b (Trzdaaa), 01&. MazUr Tamiaaadlylania~-TYLKONAKAIlTACHPOCZTOWYCHŻJruPONęM 

(Prz8IyQ) l J ..... WoIuapi' (NIłatya). - dw. tyrodaie. Prawldlo_ ~ WCZlq adDał " Ioeowaala aap6d ~c:b,. 

Przyczynek 
do 

"Chorych 
uzdrowicieli" 
Po ukazaniu się felietonu pt. 

"CHORZY UZDROWICIELE", 

traktującego o rómy<;h współcżes­

pych szamanach," bioenergotera­

peutach i innych podobnych czaro­

dziejach bałamucących ludzi, otro/­

małem kilka telefonów i listów. Je­

dni zarzucali mi, że ignoruję osoby, 

które starają się pomóc chorym 

(byli to, jak sądzę, właśnie owi pseu­

douzdrowiciele), inninatorniast 

- tych było na szczęcjezcłecydowa­

nie więcej ----' podzielali moją opinię. 

Ale byli też i tacy, któr:zy stwier4zili, 

że jeśli współcześni ~amani ilikomu 

nie szkodzą, adają chorym na.@eję 

na: uzdrowienie, to. w końcu są. to 

racz.eJ szaleńcy nieszkodliwi i niech 

sobie działają, o ile nie wykorzys­

tują swych podstępnych metod dla 

czerpania korzyści ,kosztem ludzi . 

cierpiących. 

W związku z tym pozwalani. sobie 

zacytować -za Polską Agencją 

Prasową - treść wiadomości pt. 

"SPOJRZEĆ TRZEŹWO ,NA ... 

,,»UZDROWICIELI«". 

"W obliczu ros1l4.cej liiczby. "u­

zdrowicieli" Prezydiwn Okręgowej 

Rady Lekarskiej w Białymstoku 

oglosiJo oświadczenie, ostrzegając 

przed poddawaniem sie metodom le­

czenia odległym często od zdrowego 

rozsądku. "Żerowailie 1UJ1Iiewiedzy 

i 1Uldziei ludzi poszuJcujacych ulgi 

w cierpieniu - stwierdza oświad" 

czenie - wymaga OSlregopotępienw. 

moralnego. Naleźy przy tym pa­

mi(toć, źe zwykłe oszwtwo nie jest 

jedyną krzywdą wyrządzoną oflOTom 

tych praktyk. Najczęściej wiąże sie 

to z opóźnieniem lub rezyg1UJCją 

z właściwej pomocy lekarskiej, co 

w ..sposób zasadniczy zmniej~ 

szansę wyleczenia lub nawet wato­

wanw źycw". 

Jestem przekonany, że podobne­

go 14ania jest zdecydowana wiek­

szość lekarzy, a także innych osób, 

które zachowały przynajmniej 

odrobinę zdrowego rozsadku. 

Buńczuczne oświadczerua prze­

różnych "uzdrowicieli", którzy 

twierdzą, że lekarze ... .zazdroszczą 

im efektów leczenia i dlatego 

występują przeciwko stosowanym 

przez nich metodom, przypominają 

zachowanie dawnych babek-zna­

chorek, które "lecząc" naiwnych, 

patrzyły w szklaną kulę i rzucały 

przy okazji złowieszcze zaklęcia na 

lekarzy, parząC jeszcze na kuchni 

gorzkie zielska z dodatJijem żabich 

udek. No i wiadomo, że przy takich 

metodach nawet i.abynie przeżyły ... 

JAN MISZCZAK. 
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